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Kraków, piętek 15 marca 1940 r.
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcją reko 
pisy bąda zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostań a znaczki pocztowe na opłacenie prze 
syłki zwrotnej. Pienumerata miesiączna 4.50 "A., 

z odEnoezemiem do domn 5 ZŁ

a  g a d z in ie  w

Zastanowienie dzi Jł* u wojennych w finlandji
w

zawarcie ukladn pokojowego miedip Rosjo sowiecko o nidondjo.
W y m ia n a  ilo h u m e n ió w  r a iy f ik a c y f n y c li  n a s ta p l w  d q g u  trz e c h  d n i w  M o sk w ie . 
W  d n iu  15 m a r c a  w o ls k a  o b y d w ó c h  p a ń stw  z o s ta n o  w y c o fa n e  n a  n o w e  g ra n ic e .

Moskwa, 12 marca. Od piątku prowadzono w Moskwie pertraktacje do zawarcia układu po
kojowego między CJnją Sowiecką a Finlandią.

Ze strony urzędowej podano następujące szczegóły sowiecko-rosyjskiego układu pokojowe
go do wiadomości.
1) Układ pokojow y został poarfeany 

ze strony sowiecko rosyjsk iej przez Mo- 
łotow c, Zdunowa i komendanta b rygady 
V 'a  F ije w s k ie g o ; ze strony fiń sk ie j zaś 
układ podpisali R y ti, PaasaKi/i, gen. 
W aldbh i prof. W oitom a.

21 Układ przyznaje U n ji Sow ieck iej ca
ły  ućłwysrp Kare lsk i w raz z W ybor- 
giem , cali w ybrzeże jez io ra  Ładoga, pół
wysep Rybacki i pewn ■ część F in land ji 
wschodniej.

« )  H angoe t nal.-lący doń obszar zo- 
ttajia w ydzierżaw iony U ń ji Sow ieck iej 
na przeciąg 30 la t za kwotę 8 m iljonów

m arek fińskich, celem wybudowania ba
zy  m arynarki wojennej.

4) F in land ja zobow iązuj się nie u trzy
m ywać na swych wodach terytorja lnych  
na A tlan tyku  Północnym  okrętów  w o
jennych, łodzi lodwodnych i s ił lotn i
czych, za ryjątkiem  małych okrętów  
straży przybrzeżnej.

5) U n ja  Sow iecka zobow iązuje eię do 
w ycofan ia  swych w ojsk  z Petsamo.

6) U n ja  Sow iecka otrzym ują prawo 
w o im g i tranzytu p izez Petśhmó do K or- 
w eg ji i odwrotn ie bez kontroli celnej.

7) W  ciągu ironu 1840 ma zostać wybu-

i  w? a lin ja  kolejow a z  Kandalksza do 
K em ija cyk .

S) Układ pokojow y ma zostać ra ty fi
kowany < ciągu trzech dni. Dokumenty 
ra ty fikacy jn e  m ają być wym ien iont 
w  Moskwie.

9) W  dn. 13 marca o g »d z - 1!! działania 
wojenne na froncie m ają być zastano- 
wione, w  dn. 15 marca o godz. 10 wojska 
i. obu stron m ają się w yco fać na nowe 
gran ice państw.

10) P ertrak tacje  ro do -aw arcia  ukła
du handlowego m iędzy Unja Sow iecka 
a F in land ią  m ają być natychm iast pod
jęte.

Londp cflłMem wgtrocong i równowagi
Poważna porażka Angyi i Francil. — Pierwsze echa w prasie włoskiej-

Rzym , 18 marca. Zaw arcie pokoju m iedzy Rosją a F in land ia  jest uznane przez 
prasę rzym ska za fa k t konkretny, k tóry  zasługuje na podkreślenie, a le k tóry 
równocześnie jest poważną klęską Francji i A n g lji,  gdyż państwa te usiłowały 
rozszerzyć w ojnę na tereny północne.

W  obietnicach dosta ,( n ia „pom ocy", w yrażonych w  ostatn iej godzin ie 
przez Cham berlaina i Daladiera, dzienniki w idzą ty iko  pusCe gesty, p rzy po
m ocy których usiłu je się uspraw ied liw ić siebie samego przed własnem społe
czeństwem.

„P opo lo  d i K om a" pisze* że F ran c ja  
i A n g lja  teraz, gdy pokój został zaw ar
ty , będą sie w idn iały zmuszone do do
starczenia „dowodu", że b y ły  gotoęye do 
in terw encji, aby pozornie obronić fiń 
ską niezależność. Obecnie nie pozostaje 
mocarstwom zachodnim nic innego, jak  
ty lk o  podżegać sw oją  ptJsę przeciwko 
neutralnym  państwom skandynawskim , 
któr~ w iedzia ły , co należy sądzić o obie
tnicach F ranc ji i A n g lji.

P ra sa  północns-włoska p rzy ję ła  z w iel- 
k iem  zadowoleniem  wiadom ość o zaw ar
ciu pokoju m iedzy F in land ją  a Rosją. 
W szystk ie pisma są zgodne co do tego, 
że plutokracje, które W ostatn iej godzi
nie w ytęża ły  wszystkie siły , aby nie do
puścić do zawarcia  pokoju i do pogorsze
nia sytuacji, poniosiy znowu w ielką klę
skę.

„Popu lo  di R om a" pisze, że w ie lk ie  de
m okracje p rzegra ły  jeszcze jedn°. gre. 
P ism o podkreśla deprym ujące wrażenie, 
k tóre zostało spowodowani w  Londyn ie 
Przez w iadom ość o dojściu dn porozu
m ienia m iędzy M oskwą a Helsinkam i. 
D alej stw ierdza się, że F in land ja  nie mo
gła m ieć najm niejszej nadziel na o trzy 
m a n e  pomocy z Londynu.

„OorriCre della  Sera" podnosi przede- 
'wszystkiem olbrzym ie wrażenie; które 
■Wywołała ta wiadomość w  Paryżu , gdzie 
Powstała w ielka  fa la  niezadowolenia z 
Powodu stałych niepowodzeń demokra- 
e y j zachodnich. Londyn  został całkow i
cie wytrącony z rów now agi. Tak  zniknął 
aliantom  tak upragniony teren wojny, 
ńa k tó ry  chcieli w targnąć, gdy postano
w ili unikać zaatakowania stalowych i

aorszeniia sytuacń Rosji i do rozciągnię
cia w o jn y  m orskiej na moi z Bałtyckie 
zostały zniweczone.

Wielka klęska moralna 
mocarstw zachodnich.

Hol .ndja podkreśla utratę prestiżu 
plutekracyj.

Amsterdam, 13 marca. — Wiadomość o 
zawarciu pokojn triedzy Rosją h Finlan
dją, która do Holandji dotarła późnym 
wieczorem we wtorek, została ogólnie u- 
znana za wielką klęskę moralna A hg iji I 
Francji, które skutkiem tego poniesą wiel
ką stratę prestiżu zariw no w Skandyna
w ii, jak i na Bałkanach,

„N ieuve r?"tterdamsche Courant" Disze 
m. in. że fakt ton oznacza dla N 9amiec w 
równej mierze duży sukces, lak dl? alian

tów, a przedewszystkiem dla ich zamiarów, 
poważna klęskę.

Fiasko  polityki C ham berlaina.
Praca szwedzka o porozumieniu fińsko- 

rosyjskiem.
Sztokholm, 13 marca. Cała prasa szwedz

ka przynosi w sensacyjnem ujęciu wiado
mość a zawarciu pokoju między Finlandią 
a , Rosją.

Dzienniki zgodnie wyjaśniają, że .wpraw
dzie warunki pokojowe są dla Finlandji 
bardzo ciężkie, niemniej j»dnak Rosja u- 
znała w  całej rozciągłości niezależność 
Finlandii. „Stockholm Tidniugen" pisz* 
m. in.: „Pokój oznacza dyplomatyczną i 
moralną porażkę Anglji, untomc żliwrenie 
polityki rpżsźerzenia wojny, norm alizaiję 
niemiecKo-rosyjskiego I niei* ecko-fińskie- 
go handlu a łącznie decyduje o ustaleniu 
■si sytuacji na obszar m>rza Bałtyckiego**.

W szystkie pisma donoszą, że zawarcie 
pokoju moskiewskiego wywołało w stoli
cach zacl odnio-euroejskich rozczarowanie 
i przygnębienie. W  deo6szy z Londynu 
„Stockholms Tidningeu" pisze, że zaimpro
wizowana w poniedziałek scena w Izbie 
Gmin, mianowicie przyspieszona deklara
cja Chamberlaina o udzieleniu pomocy 
Finlandji, grozi całkowitem fiaskiem po
lityce Chamberlaina.

betonowych m urów  „w ału  zachodniego’ 
W szystk ł p ro jek ty m ocarstw zaem d 
nirh w  odniesienu do przerwania dostaw 
udy -e Skandynaw ji do Niemier-, do po-

f ty w§ £># 8 3 8Vs?S i i i s s f f s i  
o metodach wojennych pSutokracy;.

„A ngie Eko-francuska interwencja na Północy nie 
le iatab y w interesie państw skandynawskich**.

Sztokholm, 13 roajya Podburzające do 
wojny d nalania płutokracji zachodnich 
w odniesień u’  do konflikt:’ rosy jsJro-fiń
skiego ustaliła prasa szwedzka, właśnie 
tuż w przededniu zawarcia pokoju między 
Rosją a Finlandją. Tak np. pisze „A fiW -  
bladte", że mocarstwa zachodnie m iały 
wyraźny interrs w kontynuowaniu kon 
flik tu  rosyjsko-fińskfego, gdyż w  ten spo

sób posiadały możliwość rozszerzenia stre
fy  wojennej.

„N ya  Daglight Allehanda" zaznacza, że 
angielsko-fraucuskie obietnice pozostały 
bezowocne, ponieważ zamiary polityczne 
musiały zostać podporządkowane realnym 
możliwościom Interwencjo z tej strony 
doprowadziłaby tylko d otego, że miejsco
w y konflikt zostałby rozbudowany do

rozmiarów r>ojny światowej. Fakt, iż 
Szwecja czyniła wszystko, aby nie dopaś
cie do tego rodzaju wojny rw. itowej, av >  
wodował pri =ę zachodnią do w y tę żen i i 
poważnych oskarżeń pod adresem Szwetji, 
które to jednak oskarżeni* przyjęto w 
Szwecji z całym  spokojem. Głuwry powód 
leży w tem, że mocarstwa zachodnie uzna
ły za pierwszy cel wojny zwalczenie N ie
miec, podczas gdj konflikt rosyjsko-fióski 
był traktowany jako sprawa zupełnie 
drugorzędna, a interwencja na Północy 
nie leżałaby w interesie państw skandy 
nawsikićh.

Nikczemna gra Anglji.
Finlandia miała podzielić 

los Polski.
Po zawarciu układu pokojowego między 

Rosją Sowiecką a Finlandją będzie wtaściwerr1 
ponownie rozpatrzeć usiłowania angielsko- 
francuskie, podawane ostatnio przez prasę 
zachodnio-europejską, które zmierzały do | od- 
trzy mania działań wojenuyeh na północy Eu
ropy, a nawet do dalszego ieh rozciągnięcia 
na nowe tereny. Z usiłowań tych jasno wy
nika, że Finlandja miała podzielić los Polski.

Natychmiast po rozpoczęcia pertraktacyj, 
tak ostrożny zwykle „Times" rozpoczął serję 
„dopisków**, których autorzy wypowiadali 
się za udzieleniem „czynnej** pomocy Finlan
dji. Co w rzeczywistości oznaczała „pomoc" 
mocarstw zachodnich dla Finlandji, powie
dział wyraźnie „Scrntator** w „Sunday Ti- 
mes“ : Mocarstwa zachodnie przyjdą Finom 
z pomocą, wysyłając armaty i samoloty, a gdy 
Skandynawja okaże gotowość współpracowa
nia z demokracjami, wówezas walka w Fin
landji może się stać decydującą kampanj" w 
obecnej wojnie, gdyż kontynuowanie wojny 
w Finlandji można będzie lepiej wykorzystać 
do uniemożliwienia Rosji dosta.ezenia celowej 
pomocy Niemcom przeciw angielskiej bloka
dzie.

W  tym samym tonie pisze dziennik „Nine- 
teentb Century", który domaga się również 
inetrweneji moenrstw zachodu.eh Jest bó 
wiem jasnem, że demokracjom grozi druga 
wielka porażka i to nietylko przez przegranie 
jednej bitwy, ale eałej kampanjl. Pierwszą 
wielką klęską było zdobyeie Polski przez 
Niemey, drugą, która obecnie jest największą 
groźbą, jest „rosyjskie podbieie** Finlandji- 
Dlatego jest koniecznem, aby mocarstwa za
chodnie tak długo, jak tylko to jest możli- 
wem, wysyłały materjał wojenny przez Szwe
cję i same objęły stanowiska w Finlandji pół
nocnej. Do tego guii można użyć bardzo nie
licznych oddziałów wojskowych, które jednak 
będą wystarczające, aby uniemożliwić koalicji 
niemiecko-rosyjskiej dostęp do północnego 
Atlantyku. Jeśli wraz z fińską armją utworzy 
się tego .odzeju północny sojusz, będzie 
można zagrozić prawemu skrzydłu niemlec- 
klemn i dokonać rozbieia niemieckich dróg 
łąeznlkowyeh na morzu Baityckiem i w Szwe
cji".

Admirał sir Sydney Freemantle, który w 
-zakresie problemów wojennych może oyć 
uznanych za autorytet, wyjaśnił, wreszcie z 
cyniczną otwartością, że byłoby dla mo
carstw zachodn‘cb wielka korzyseią, gdyby 
norweskie i szwedzkie porty na Atlantyku 
zostały im oddane do dyspozycji, podobnie 
jak i szwedzkie pokłady rudy oraz zapąfij 
drzewa. Wszystko to będzie można jednak 
uzyskać tylko W tym wypadku, jeśli wypo-



% „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 6u. Środa, 13 marca 1940.

wig się wojną B«sjl i Freemantle ostatecz
nie napomyka o tcm, mówiąc, że Finlandji 
natychmiast należy przyjść z pomocą.

W  piśjnje „Or<lr,ę“ pisze Fmil Bura, |# 
mocarstwa zacliodnie nie powinny zadowolić 
się njeprowądzepjęm wojny p-pzez liiektóre 
państwa i neutralnością .'onyójj, gdyż troska 
o nie})ezpie>'zeństwo grożące ze strony nie, 
przyjąciół m olć iną ną dłuższy dystans zą- 
szkpdzip. Wkftce pptep wyjaśnił już „Pąs 
pulaire“ , że istnieją dobre po,dstawy do tęgo, 
iż Apglja, j Francja, jak tylko będą w  po
siadaniu formalnego życzenia F in land ji— - 
załadują korpus “łrsoedyeyjoy I wyślą go w 
drpgę, nie ezefeająę na wyrażenie wyraźnej

m  m m ?  l '
?,Matinw sądził, źę nię powinno slą zbyt

nie trsm g j$  ® ; tp, m  w m  'tom  wtteaja 
atak mocarstw zachodnich przeciw Rosji 
Sowieckiej, zaistnieje stan wojenny, czy nię. 
Mocarstwa zachodnie mają teraz do wybo
ru. Jeśli życzą sobie osłabienia bloku nie- 
iiiiecko-rosyjskiego na drodze przez Finlan- 
dję, to muszą dać Finlandji materjalne pod
stawy do oporu.

W piśmie „Jonr“ Ferdynand Laurent, je- 
d§p jf interpelantów w parlamępąią y  spra- 

ftósfttójł t ł w e j j i  ąąjfttgją inąy punkt 
widzspią, i  p łiio tw M i je$t zdania, H  l»U- 
«wsłwu zarUoduie ais powinny fńfeM  na 
wyzwania fiiilandii, aby rozporząć w l m  
przeciw Rosji Sowieckiej, gdyż front fińsid
je«ł przędłużeiiłęin frontu zachodniego,........

Podobne stanowisko zajmuje wreszcie 
„0envre", któfy wyiąluią, |f 4ngł|a i ftóm  
cja muszą tąkżą wówgaas.

gdy Szwecja 1 INorwegja będą wzbraniały się 
przeciwko przemarszowi wojsk przez ich te- 
rytorja i, być może, zawezwą Niemcy na

pornoc. Obecnie chodzi o to, aby podjąć de
cyzję militarną i syziąść pod uwagę niebez
pieczeństwo akcji.

Rów nie! Finiundja poznała się na Anglji
Darem nie ezeftafe ona od fn e o ft m jesięey na p riy rze e zo n ą  pomoc angielską. 
Pro je kty Interw encyjne m ocarstw  zachodnich uw ażane są w  Helsinkach jako 

p rze s zk a d za n ie  w  akcji p o ro zu m iaw a w c ze j.

1=) Hal inki, 13 marca. — W  związku z 
kajnnąnja prasową mocarstw zachodnich 
’■ sejjiie poznano sio w ferąjądlł północnych,

ze iezwykie intensywna aktjk Inttrysiu
cyjnaj J «fcąprotyadią
dnie toczy się całkowicie dookoła inny cl 
problemów, a więc nie dookoła jakiejś po
mocy militarnej na rzec; Finlandji.

W  kołach politycznych 1'inland.ii stryjer- 
dza. 9ią bez obsłonek, że stanowisko mo
carstw zachodnich — jak to zresztą w ą t 
ku z oświadczenia Chamberlaina w Izbie 
Gmin — było teno rodzaju, aby z Fintąn- 
dji uczynić objekt gry, natomiast na sku
tek stanowiska rządu ahgłei-sfeiego miał 
rząd fiński stąnewcep odmńwtó tói »eom -
r , J Biliby Antrljn mwtó ®łtn-

| p ip # p ip  .e w 0 w>, m m ,  w w  w  
w e ia p  w ,F w l4 ą lii § ,!« n& m  w m °-
ey, ale jąko akcja szkodzenia ze strony 
mocarstw zachodnich, ty  .be-
wiem stwierdza się, że mocarstwa lacho* 
dnie miały przecież aż 3 miesiąceczasu do
ftoxMto s m i  c?ynh»l pomscy- FSnianiUe
jeunajf nadaremno aefcfcfwała n» przysła

nie posiłków, które jip ustawicznie obiecy
wano. bez M m lsn * dutrzymiywaiulB tych
drzyrzączeń.

O k m t e n t e  ' J k l y b o r f i  

z o s t F ł o  j u ż  z a k o ń c z o n e .
( - )  M°skwa, 13 marca. ^  Według komu-

w»icmi*go S«ningr«d*lilego okręgu 
bowego z dnia 11 marca br, ukończyły 

Oddziały sowieckie akcję okrążenia twier
dzy i miacta Wyborga i zajęły już ezęści 
miasta, położone na wschodzie i północy.

ząc^ądpjd czeicj w ih m m  patoki 
wojską gpwteekw 

ypądu, w  rejonie |i#ej|L<}3-
u A a 1- ^ J

JjWduhei m M y  miejsc© potycaki ódidiai®' 
łów  piechoty, łjptniętwo sowieckie w dąl- 
ezyią ojągu dp lcąyw afo nalotów s a l  fiń 
skie objekty wujskuwe, pi-^yuzem szereg 
ich zbombardowały, ą również zestrzeliły
p iw m  f l i i l  fiń iik iA  aparatów tńtaw^ysl,

M  szterilmi na równi pochyłej
N lc n s t a n n n  s p a f le n  H u r s u  n a  w s z y s f lt ld i  r i jn h a c h  d e w izo w n ch -

S w to t s t r a c ił  z a u fa n ie  d o
Amsterdam, 13 marea. Funt angielski na międzynarodowych ryrtkąęłt de

wizowych znalazł się w ostatnim e M e ponownie nu równi pochyłej, (Słód dewi
zowy w Anglji przybrał znowu tak znaczne rozmiary, ** Londyn 
utrzymać dłużej kursu funta na dotych czasowym poziomic.

Najbardziej anamiemiem pod tym  w k ła 
dem jest

raiwńj sytuacji na nowojorskim rynku 
dswizowym,

zw łas^za, że dolar ęora* wyraźniej staja 
się panującą tttólttą ś»m tu »ą . Fodcżtś ' 
gdy W fiiagw Iptegc k in  Rutą w. Nowym 
J orku kształto 
dzy 3.99 a 3.
dni mąrcą spadł na 3,841/|

Ną pozostałych fynbaob o piędzynaro- 
dowem znaczeniu sytuacja rozwija się po-
dobnie, J tak, w Amsterdamie osłabieni! 
k »s iu  fiu ta  kśHtąłtóje sje g 7,41 % 
m  intó|To pą 7,U 4 , a w Ziryubu i 
na 17,18 w pstatmch dniach,

te postępują pbegnie , ......
nieco powolmen niż m  czasów spadku km- 
SU fuńtą na początku wojpy, natomiast 
jest ona

tern pswni jąza
Jęst ona tem bardziej

trwalsza.
że An-

idząC których ewcntnainośei ńitfdF - 
Anglji. nią brano pod uwagę.

Z honoem ubiegłego roku Bank A n g lji 
zążądął od augielskwh imBOyterpw, ąbs 
nałężnośęi m  przywożona, towary fakturo
wali. wyłącznie w  funtach, tą. aby odmą- 
wiaU zapłaty w ehcych dewizach. >hśsłąa 
rmalą więc ąeszezp wówczas ambrnic dgts- 
nowienia funta jako waluty wymiennej 
zagranicą, Chciano zmusić Ł ontraHentów 
bUndlił wyoh do prżyjniowa nia zapłaty «r 
funtach według kwsw  ustalonego urzędo
wo przez czynniki angielsis e.wo przez czynniki angiel

Usiłowania te snpłiły ną niezsm,
A lg i  ja, chcąc utrzymać swoje zakupy mą- 
terjalów _ wojennych zmuszona ]ę?t płacić

Ostatnio WFÓńłtó fB?PpF^ąd*§iią

„Obecna wojna je s t wojną 
trzyprocentową"

Pynlezne wyznania plątokratów.
(w ) Amstr.dam, 18 mareą, .iw Z  okązjj 

jpozpłsanią nowej pożyczki wojennen w An- 
g ł j f  „Da.I; Expr«Śs!‘ ,«|ł ,i artykuł pod 
olbrzymim tytu łem 9 „Bbecąą woj m jest 
wojną trsyąw ew tow ą ., B?ieną|k w arty-

- d m  BrsynfjmniBi„którą 
wojńą pięcioprocentpwą1

Chyba trudno wyraźniej
oznacza woąna dla 
efi:—  nic więcej Jak tylk

powiedzieć gp 
..Mej plntogras 

. . . .  Injąreś p| jjfeńs
tu w y! N iewątpliw ie cały świat przyjm ie 
Ż zadowóleniórn stwierdzenie, że obecna' 
wojną zdradza tendencje do znacznie tom 
sżsga ręptowania sio dla angielskich kani- 
tó lih tó f, niż wo.iha „rozpisąna“ pr.zą§ nieb mmi m tók. p.#t pfeNweąył, m 
n!t|te(:zny bdąns nip napęd*! do.kieązeni 
pfutokratÓw ani jędnego,

nawia lakntfiioz.nie, W  JiwfflS. IW kEljt'. . 
r#w m S f ó l ł t f  , i ,  %i»sUI »Wk®
wzamian ąą gkse dswlgy, jak  dn ąry, «M - 
ueny, franki szwajcarskie itd. Głód dovyi-

zowy jest więc tak wielki,
-1 — w nhwei

i Londyn m «- 
dewiząch.

„iHiiiezns zareagował na to w ten spo,
> zę pomądączę angmlakieh funtów, któj 
h. sąmi; ĄpgUfiy nio chcą przyjmować

z;ą to\vą^ dostarczane6 przęz siebie, tracą 
zaufanie dt waluty angielskiej I chętnie 
pozbywa.ą się jej nawet po niższym kur-
*le.

N i e  p o z w o l i m i i  n a  I ® .
bu ^handunawfa stała sic lerenan wojnu.

s p o t k a ł y  s i ę  z  o c l m o w ą  S z w e c j i

Sztokholm, 18 marca. t . Ną temat 
obecnego położenia fińsko-sowieckiego o 
śwladoza „iyenską  Dagblądet" w  sposób 
następujący! „Musimy maosrstąom zacho
dnim dąć d » zrozmnięnią, że ząbleruntó 
głesu | mfsezanie się do spraw wswnęłrz

nyeh nie będzie w Szwecji I Norwegii ller* 
piane. ‘ Ile chcemy by Finlandia i S‘:an- 
dypąwji zpstały ząmjenionr ną tóreny we*
jubu6 mocarstw iąęh»UPictó J m  pńwą««| 
Bie mamy zaufauSą de fih dhi«nyoh sił i 
możliwości w ym stopniu, abyśmy sle nł“ 
dali odstraszyć przykładem Pplskf",

=5 = 525

p r i c i  p a r w iK l J o u r n a l  fle  » c » a fó v
F i n l a n i i i a  u l i  f i a t  o d r a b n y m  p r o b l e m e m ,  -  l i b  r o *  

z u m i e  P i r y i  o p i e k i  n s d  m a t e m i  p a ń s t w a m i .

Brukselą, 13 n łsreą-"lim ishm  UMktfttł**
jak tó utrzymują śle f  utwąrłęin e*«łeiu |ta|ę 
w Paryżu i Londynie, prowadzą wojnę jedynie 
W bezinteresowny sposób wyłącznie celem 

małych narodów".
JąK dąlecfc „szlachętneui" j

nepj"
,,bczlntere80WF 
Prancjj i Ap -»ta«ftwl?ko wtetóle 

gW w odniesieniu do Fiplandjl, dowodzi tego 
Z wymokną otwartością nąstępHjąęa przędątg,
wiania sprawy u w a k l dziennik „tóur- 
nąl de nebals“ , które Ukazało się tui przed 
podpisaniem układu pokojqwego między Ro
sją a Finlandją.

„Nie nalepy traktować sprawy fińskiej, ja

ko oderwanego problemu, Jest pną ściśle 
związana * Wojną przeciwko Niemcom. ° r a* 
niczenie t.'j wojny do kilkuset kilometrów 
frontu saphodnłegu ojpąązatuby eflebrąnję
mocarstWMin zącli"dniw  olbrzymich mpżHs 
wośei stiategiczpycu w nrowaderuiu wnjuy. 
W  islopię «fpcąy tu, m  wydarzyło ste w Hm 
rupie północnej pozostaje ściśle zwią^mę «  
prowadzeniem wojny. Jeśli nle uświadomimy 
sobie tego, to możemy być narażeni na puno- 
saenie włclkieh klęsk be® staczania bitew i pa 
straeenle sposobnośel, które być może nigdy 
już nie powrócą".

m a m  p o s p a n i e  p r z e z  P r  d a n o .  *  lu w s o ia w a  f l e m o n s i r a c ja

z B r a ia n .a  p le p i ie c h o  - w lo s h ie $ a .

Rzym, 13 mareą, Minister spraw za-

icę Włoch wraz ze swąp, fltnWBr 
poniedziałek wieczór « nndz, 21.40.
pożegnania gp ieią ulomieckiego

teit! v, Bibfeżntrnp,
wraz ze swąpi jtąęzm -

M l  41
nlęm w ..,.. —.. ,. --,4 ,—-- . - ■,■
Oelem pożąąpaifia goinia nięmmck.tega 
przybMt na dworzec kpletówy: -mąister 
i.praw z^ p n ic zn y ch  br. Gtąflę, sekretarz 
partii minister Muti. minister oświaty ju, 
Ąosfej Pbvo|tói. m l s iP ?  .wyahowąpią

Bottąi wrą? z licznym sztabem urzędni
ków włoskiego minigtówfwa Sfińw *a»rą- 
uioppb, aalsj wyąaj efic@row'“ arnjji i 
miliąji, prefekci, jrahąyną^r. Wnrora 'npąą 
|iezni pr|e^ątawmtóle l  Wtadz pąp,

lątychmijast po flyjprhyoiR P'ó ■ »lw«fwą, 
włoski mi pistol' sprąw ąagranteznyeh |ką« 
r*ystai zą sp,p«obłH>tóh abp w w t f b w j

Ribbentropowi pr*. idstąwió posl ą węgmp' 
skiego barona Vijli,nyi, z którym mip. 
Ribbentrop rozmawiał przez dłuższy izas. 
Po przejściu przed frontem kompanji ho
norowej, ministór Ribbentrop pożegnał 
się w spęsób niezwykle serdeczny z mińi- 
yifęm Oiano, następnie z jego wapólprato- 
wt ikami, innymi czl mkaini rządu, iakoieź 
urzędnikami ambasady uieiineckiej, przy- 
byłyini w komplecie pod przewodnictwem 
ambasadora y. Mackonsena. Przy dźwię
kach hymnów narodowych niemieckiego ł 
włoskiego opuścił pociąg dworzec kolejo
wy, bogato udekorowa iy. (p;.

K o m e n t o r j c  p u a a n a i l n  

d o  w i .  u i i j  m  u ,  R m s e n u o i r a  

w  H z u m le .

( —) Budapeszt, 13 marca. Budapeszteń- 
sk i wtorkowa prasa poranna poświęca 
Wićle uwagi rzymskim rozmowom mlni-
gtó# IWaw aągranjezinyeh Nięmieo y. Rib-
nftłl tPABft. iły w niliiifriridLlla ,»tn a A mŃą marginesie głosów prasy 

prasa tutejszą podkreśla seruc-włoskk„,
czny ton ^ozniów i stwerdza, że oś 
itzym—Berlin działa bez żadnych zmian.

S t a n o w i s k a  N i e m i l e  i W ł o c h  

niezmienione.
„Reginie Fassists" o wfeycię Ribhęntrnim- 

( - )  Mędjoląn, 13 mareą. - - W  związku
% w izytą niemieckiego ministra spraw' ża- 
gpąutóąiyeb tm  l.ibp ftitfopą  w Rzym ie
PM *. ..Pegiwę fa sd is tó^  zhVzajem ne” Sta
nowiska obu państw nie u legły zmianie.
Zmieniła się mtomlast sytuacją międzyna-
rodowa wskułsk dalszego trwania wojny, 

lołannj prze* plutnllracje rachodnie na
skutek podjudzań i Inspiracyj żydowskich.

J oearstwą plutokrątyezne, które udowo- 
y> Juk ną dłoni, że nie są zdolne boa 

pomocy zbrojnej prowadzić wojnę tarają 
ąę rozszerzyć ją w kierunku północnym i 
południowym, usiłując skłonić państwa 
MairąłuB.dn ndżiału w wojnie, fielęm mh 
pOnUrcią i W tym celu zastosowały nie- 
santiernie skomplikowany system politycz
nych i gospodarczych wymuszań.

Ta jedyną w swoim rodzaju sytuacja 
trwa już 6 me slęcy. Przez ten czas Nimu 
oy potrafiły się opancerzyć fortyfikacjami 
nie do zdobycia, i unm lait partetwa plute-
hratyjniji ograniczyły sic do trąbienia na 
cąły świat projektów rozbicia narodu nię- 
mfecklego i nowey > uksztan  -' iia Rurąr
py, Me będąc w stanie ■— :ynlc an! Jedpe-, 
go kraka naprzód,

Deneszo d ra m ia c u ln n  .H O e ra
FM isfl x it- J

Im, 1 , n.ap-H.. fltfp f, H itler wy-
M  m i n  K I Ip i  * okazji rocznicy koronacji,

. M  SBrllm 
stosował 
z życzeniami

N o r w c ń fg  d o t M s U t ó  
w g w ig  ChurdtiUa.

Korpus posiłkowy dla Finlandji wngóle 
nie istnieje!

18 marca. Inąuy.ąe swojego 
i a wabia AwrUi or- 
k ban Ulu i -lerlugr 
ezwykle ostry n m -  

rozszerzanym aa etrony 
jakoby Siwerja I Norwegia

gap „Narweski 
występuje w  spos 
Siwko nęąlnskom
angielskie), Jaka . _
ndmów ły prawu przemarszu grze* swoja 
terytoria dla wojslt mocarstw zachudnleh,
przeznaczonych dla niesienia pomocy rln -

a P iw o i.apyw ó lW e^ ' ippsóh .eąłkiąffl nifcdy-uzuąezuy stwierdzą, W  W rzeczywistości 
żądanie prąwa przemarszu woJśfc wogóle 
nie byłą wysuwane, „Podstawą do rozpo
wszechniania wszellęicb tepo rodzaju pp-

i S T iii! O T  .
łfrąheuzł wególs nl
*  byś tylko to, *s zarówno An. 

 ' ------ '• -  nie stweraylj
korpusu posiłkowego, dla Finlandji orać, 
ze t. ąw. kornue nnaiłkowy n»t«d nie *9-
ftą j sfumnowgn#,

J a k  w idać z ppwyśżfóRó ż fisB w tó  w  
stTujon| orgeu^u|utra|ny w^sfa^wM—

s tą p im y  ^ o c b s z t ^ R l e operuĄ cęga sta- 
p i u  Jbęą poteryeią, ... •' .

R l n k u d u  N i e m i e c  
s p a l i ł a  n a  p u n e w c e .

O^an Herrloła „Nouveilisłe« żąda rozszerzenia 
blękady na państwa neutralne.

- W  fiRWFOł 13 marca: *m Lioński detManife
„Neueeliiate", zbliżony do presydentą parlą,
prnntó Wwinta " (w le N N  w puniedslalków^w
wydaniu wieęzornein b->»skuteczność blokady 
antyuiemieckiej. Usiennik wskazuje ąą |ą, że
Niemey, d*ifki swoim alNtriFFFuńym  i ł o w ą  
kom i gospedarusym *• europejskimi bpajamt 
neutralnymi., mogą wielokrotnie nafU>»btó 
Ihaly* wrrikdaati" tm rrzos blokadę, 

„Nouvellisle<‘ znpełąie poważnie doptaga al|
ra-szorzenii blekady na kraje neutralne, któ 
Bf pcawądzą NUdef % Nicmeąml, p ęę in  |Tfr ---u*- — -* -W
Udowodniono już, i© nawet zamor^!.i< oiirowr 
ce drugi przez państwa neutralne, potrafią 
znal leźć dostęp do Nieuilep. Najważniejszem 
zadaniem rządu francuskiego jest niezwłocz
nie przystąpić do rozszerzenia blokądy w typł 
kierunku.
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H d c a l n y  t e r e n  d o  k o l o n i z a c j i .

W  kramie 14 wulkanów.
Sarny spotyka się na każdym kroku. Jeziora są przepełnione

najróżnorodniejszą rybą.
Chnrbln, w  marcu.

Naukowa ekspedycja ©hlfrbinskiego 
oddziału naukowo-badawczego Insty
tutu „Da-Lu" zaznajomiła świat z nie
znanym prawie dotychczas zakątkiem 
Mandżurii, okolicami Udalandzi.

M ateriały ekspedycji, która zwiedzi
ła i badała ten zakątek v, lacie 1937 ro
ku, dają możność poznać ten ciekawy 
zo wszech m iar nietylko dla uczonego 
przyrodnika i geografa, lecz i zwykłe
go turysty, okolice zupełnie prawie 
nieznanej dla Europy MandżurjL

Okolice w nikaulcznej grupy Udriandzi 
leżą w  basenie rzeki Nemer, w  18 kilęme 
tracL na północ od mi as4 i Dedu Ohejlun- 
dziańskiej prowincji. Miejscowość ta leży 
W centralnej jzęścti północnej Mandżurii i 
zalega połać kraju pomiędzy 126° 7* wscho
dniej długości i 48“ 43” północnej szeroko
ści. Na tt j niewielkiej stosunkowo prze
strzeni znajduje się 14 wulkanów.

Dantowie zamieszkujący te okolice przed 
przyjściem kolonistów Chińczyków nadali 
im, ze wzglądu na wielką ilość wulkanów, 
nazwą „Choldongen" (mieszkanie pioruna). 
Nazwa „Udalandzy" pochodzenia znacznie 
późniejszego i nadana została przez kolo
nistów Chińczyków.

Juz samo zgrupowanie na tak niewiel
kiej przestrzeń' lekko falistego rtepu 14 
wulkanów jest bardzo rzadkim fenome
nem i niewątpliwie jest jedynem w  swem 
rodzaju. Okrecy powstawania wulkanów 
są różne: są miądzy niemi bardzo dawno 
wygasłe i  są stosunkowo niedawnego po
chodzenia (1720 roku).

Najwyższy z wulkanów „Gierezuszan" 
jest bezwątpienia pochodzenia najdawniej
szego

Zastyg łą  law ę pokryw a  sta ry  las 
i Legata  roślinność.

"W kraterze wulkann znajduje się jezioro, 
porastające mchem i wodorostami. Zbocza 
wulkanu pokryte są gąstym lasem liścia
stym (klon, dąb, lipa, brzoza).

Na szczególniejszą uwagą zasługuje fakt, 
że wszystkie 1 i wulkanów są do siebie nie- 
podobne i każdy t  nich ma ewe indywi- 
duolnoścl. Naji iższym wulkanem jest „A r- 
czen“ (357 m). Jednakże nie bacząc na swą 
nieznaczną wysokość, należy dc napięk- 
niejezych z grupy 14 wulkanów. Zbocza 
wulkai u pokrywa bardzo gąsty las, ar. ter 
porósł bogate, ••oślinnoioią. Niezwykle pią- 
kny widok wulkanu zwrócił na siebie uwa
gą buddyjskich mnichów którzy u pod' 
ezwy wulkanu zbudowali klasztor, we
wnętrzu iaś krateru wznieśli 5 oddzielnych 
świątyń nie tylko dla wyznawców Buddy, 
lecz i dla daosistów i wyznawców Konfu
cjusza. Od klasztoru do wyżej wbm.mnia- 
nych 5 świątyń mnisi przeprowadzili dro
gą dla pielgrzymów, wijącą sią wśród za
rośli i spiętrzonych skał. Zaiste idealniej- 
szego miejsca dla klasztoru, przeznaczone
go dlą rozmyślań wynaleźć niesposób. W  
pobliżu klasztoru u podeszwy wulkanu bi
je  i r . d b  z doskonają wodą, uważaną .przez 
mieszkańców za leczniczą.

W u lkan  „r iiu k u “  zw raca  uwaqę 
swem i 4 k ra tern ą i.

W  cemiteailned części krainy 14 wulkanów 
znajduje sir 5 Jezior, powstałych w czasie 
ostatniego trzęsienia zieani (1720 rok). La
wa wulkanu przegrodziła rzeczułką, two
rząc 5 jezior, połączonych miądzy. sobą. 
Największą z jezior za jm rje powierzchnią 
8.4 kw. Jon., głębina sięga do 8 metrów. 
Woda w  jeziorach przeźroczysta i smacz
na. leziora są wprost przepełnione najró
żnorodniejszą rybą: karaś. karp. som,

mandżurski okoń, szczupak, oraz niektóre 
gatunki specjalnie mandżurskie.

O kazy karasia 4—5 funtow a 
i m etrow e szczupaki nie należą do 

rzadkości.

Szuwary jezior dają schronisko niezli
czonym stadom ptactwa przelotnego: gęsi, 
kaczki, przepiękne w swem upi.vzenin ja 
pońskie żórawie. Masy bażantów i drof 
gnieździły aią w stepie tej krainy.

Lasy ongiś ro iły «ią od wielu gatunków 
zwierza. Dzisiaj niestety niektóre z nich 
wyginęły zupełnie, wybite przez myśli
wych danrów. Jednakże niektóre gatunki 
przepełniają lasy: sarny spotyka się na
każdym kroku, lis, borsuk i tchórz znaj
dują się w pokaźnej liczbie, spotyka się 
także i wilka, lecz dziwnem jest, iż zajęcy 
niema zupełnie. W  kolosalnej Ilości zta j- 
dule się wiewiórka, nie zamieszkująca

drzewnych dziupli, locz budująca gniazda
na d rz ‘ vi.cn. ■

W zgórza pokrywa wspaniały kobierzec 
stepowych miodonośnych kwiatów. Gleba 
czarnoziem z nadzwyczajną wprost uro
dzajnością.

Kraina 14 wulkanów, jak widać z krót
kiego opisu, przedstawia sobą naprawdę 
nadzwyczaj ciekawą nietylko dla badacza, 
lecz i dla turysty krainą. Dla myśliwego
to raj prawdziwy. Kraina ta Jest idealnym 
kolonizacyjnym terenem, obecnie bardzo 
słabo zamieszkałym przez daurów. .

Niezwykle harwneno jest ustne podanie 
wśród (laurów, dotyczące ustatniego trzę
sienia ziemi, mającego miejsce w  1720 ro
ku. Załączamy go w dokładnem tłómacze- 
niu z daarskiego języka. _

„W iele lat temu, krainą, zamieszkałą o- 
becnie przez daurów, nagle nawiedziły 
gwałtowne burze I straszne u le w , trwa
jące bez p .z-rw y 9 dni i 9 nocy. W  czai ie 
owych burz i nawałnic na ziemią padały

Pejzaż zimowy z MundżurJI.

z niebios nietylko pioruny, oślepiające lu
dzi, lecz także z ziem:' wybuchały olbrzy
mie slupy ognia. Zdawało sią, że na spot
kanie gromów niebieskich z ziemi wybu
chały straszliwe slupy ogniste; olbrzymie 
bryły skalne wysoko nad ziemią zdarzały 
sią ze sobą i rozlatywały sią na drobne 
odłamki, deszczem sjjadan.ee na zięmię i  
zabijając wszystko co żywe co było na po, 
wierzchni. Bryły owe rozpływały się i  ■■ 
spadając na ziemią tworzyły olbrzyns e 
ogniste rzeki, rozle»a jące się na wszyst 
kle strony. Z nieba chwilami padał deszcz, 
chwilami sypały sią odłamki skalne i_ dro
bne kanrenie, chwilami sypał “ .ą piasek 
i  słały sią tumany dymu. Wszystko to ra
zem tworzyło na tyle potężną i gęstą za
słoną, że

w  ciągu  9 dni i nocy nie b y ło  w idać 
n iety lko  słońca i gw iazd , lecz nie by ło  

w idać nieba, ani okolic, ani domów, 
ani drzew,

Wszystko, co tylko żyło, rozbiegało s ą. >
Gdy po 9 dniąct i nocach tej straszne i 

grozy nspokóiło sią, niebiosa przejaśniły 
sią i pokazało sią słońce, oczom przedsta
wił sną dziwny widok; la  miejscu gdzie 
szalał straszny żyw ioł i ogień niebieski, 
ujrzano 12 gór, świecących ogniem jak 
gdyby rozżarzone olbrzymie piece. Domo
stwa mieszkańców nie było i śladu, stada 
zginęły w ogniu, lub zostały zabite od
łamkami,

Powoli wszystko poezem powracać do' 
stanu normalnego, lecz od łege czasu sły
chać nodziemny huk, szczególnie letniemi 
nocami. Zdaje się, że to olbrzymia arba 
jedz,, po kamienistej drodze,# a w olbrzy
miej świątyni mnisi modlą sią z towarzy- 
ozeniem potężnych bębnów. 2 -3' razy do 
rokn zdarzają sią trzęsienia ziemi na tyle 
silne, że fanzy kołyszą się, a. wszystko w 
nićŁ drży i brzęczy.

Bardzo często zimą i latem nań wulka
nem „Nadug-Choldonger"

p o ja w ia  się na niebiosach sy lw etka  
w ie lk iego  m iasta z  w ieżycam i, 

basztam i i w rotam i.
Arby, zaprzężone mułami wyjeżdżają z 
wrót. Czasami widać nad wulkanem tiu 
my ludzi, konie, domy, lasy i góry. Te w i
d u ^  zjaw iają się w pogodne dni. K to  w.- 
dzi je  po raz pierwszy, ogarnia go jakaś 
trwoga i lęk. Czasami wydaje sią, że oby
dwa garby wulkanu tn łączą sią, to roz
chodzą, to znowu wulkan niepomiernie ro
śnie ku niebiosom.

W szyscy są pewni, że góry te są schro
niskiem podziemnych duchów gromu I pio
runa. Duchy te od czasn do czasu powsta
ją  przeciwki duchom niebios, wyrzucając 
grad kamieni, grom, pioruny i ogień".

E. "doński.

i l e  ś w i a ł a  w y n a l a z k ó w .

S z t u c z n o  r o g ó w k o ,

(Szaman mandżurski.

Już od kilku lat obiegały prasę światową 
wiadomości o coraz to nowych wynalazkach, 
mających na celu uleczenie ślepoty przy po
mocy sztucznych rogówek. Dotychczas jed
nak nie miało się w tej dziedzinie żadnych 
pewnych danych, a dopiero ostatnio znany 
okulista niemiecki dr. Schleck z Wiirzburga 
doszedł do rozwiązania tego zagadnienia.

W  dwóch tylko miejscach skója ludzka 
jest przeźroczysta —  a są nimi rogówki oczn, 
przez które przenika promień światła do wnę
trza oka i tworzy obraz na tęczówce. Gdy ro
gówka zostaje zraniona i potem 2abliźnia się 
powstaje blizna, utrudniająca no.maluc funk
cjonowanie oka. Gdyby można było tę bliznę 
zakrywającą źrenicę zastąpić jakąś sztucznie 
wszytą materją, zagadnienie to byłoby roz
wiązane. Zajmował się tem zagadnieniem łOO 
lat temu znany lekarz niemiecki dr. Dłcften- 
bach, starając się użyć w tym kierunku małej 
szybki szklanej lub z kryształu górskiego, 
wprawiając ją w otwór rogówki. Okazało się 
jednak, że próby te nic dat] reznltatn.

Dopiero teraz miało się prof. Schlcck z 
Wucrtzburga zastąpić zdefektowaną rogów
kę nową. Próby swoje rozpoczął prof. Schieck 
przeszczepiając rogówkę zwierząt na oczy

innych zwierząt. Po pewnym jednak czasie 
rogówka ta mętniała 1 zwierzęta traciły 
wzrok, a to z tego powodu, że ciało istot ży
jących przyswaja sobie transplaniowanc ezę- 
śei z innych istot z wielką trudnością, a po
krywają się one naczyniami krwlonośnemi, 
które właśnie utrndniają fnnkcję oka. Przy 
przeszczepianiu rogówek wśród zwierząt je
dnego gatunku, rczuliaty były lepsze. Oka
zało się więc, że trzeba te przeszczepienia 
uskuteczniać jedynie w zakresie jednego ga
tunku, co nie było —  jeżeli chodzi o ludzi 
zbyt pocieszające Skąd bowiem można było 
wystarać się o rogówki ludzkie, skoro, wy
jęcie jej z oka powodnje jego /niszczeni,. 
Chyba z nid-Jszezyków, o ile oni do śmierci 
posiadali zdrową rogówkę.

Takie było też rozumowanie prof. Sćhiec- 
ka, który rogowki nieboszczyków przecho
wywał na lodzie, a następnie przeszczepiał 
je na oko osób. ociemniałych. Najtąpiej uda
wały się te operacje wtedy, gdy tylko cząśc 
rogówki była za itakuwana.

Jakkolwiek prób przeszczepienia rogówki 
było jeszcze niewiele, to jednak można z 
nich sądzić o skuteczności tej ciekawej opi - 
racji.

Tom, mzic decyduje damo
kierowa

Dzisiaj, w dwudziestym wieku nic mamy 
wyobraźccnia o karciarstwle, jakie panowało 
w XVIII i poprzedni»h wieka: ta bo kto dzisiaj 
jest karciarzem, stanowi dosyć rzadki wyją
tek, i nie może być brany za regułę. Inaczej 
przedstawiały się sprawy w Europie v XVIII 
wieku, biedy v wszechwładnie panował „fa
raon". Była to gra, która pochłonęła olbrzymie 
fortuny, a jak wspomina o tem w swoich pa
miętnikach książę dc Saint Simon, dwór wer
salski był poprostu jconą wielką spelunką 
karcianą. Król Ludwik XIV, Jak równie! jego 
wnuk Ludwik XV chętnie grywali w karty, 
*  dworzanie chcąc dogodzić ich zamiłowa

niom grali bardzo wysoko, pozostawiając nie
raz na zielonym stoliku swoje- zamki, klejno
ty, a nieraz ratując się lichwiarskiemu pożycz
kami. ■

Z modą franenską, zaprowadzoną przez 
dwóch Augustów II i III, a również przez 
Stanisława Augusta Poniatowskiego, zawitał 
do Polski również „faraon" hazardowa gra, 
która u nas prędko zyskała popularpuść. 
W owych czasach żyło też wielu ludzi, którzy 
—  utrzymywali się z kart' Słynnym takim 
karciarzem i wogóle awanturnikiem na wiel
ką skalę był Ignacy Chadźkicwicz, znany 
zresztą w  całej Europie, następnie dnźą inkli

nacją do kart odznaczało się kllkn cz'onków 
rodziny Gnrowskich, wkońcu najsławniejszym 
karciarzem był smutnej pamięci Adam Ło- 
dzia-rontński. który duży swój majątek po
zostawił na zielonym stoliku i umarł wkońcu, 
jak niesie tradycja na Pradze pod Warszawą 
w k<..'czmie.

Ale poza „faraonem" istniały oczywiście 
liczne inne gry karciane, które cieszyły się 
wielkiem powodzeniem. Do takich należał 
Iancknecl.t, Kwindeez (z włoskiego qninde- 
cimo), Trysctka (z francuskiego trois-sept), 
Onscdmi (z iranrusLiego onzc-ct-demi, gi 
rylas (z hiszpańskiego guerilla), tarek i wiele 
innych.

Karty weszły tak w życie ludzi, że poprostu 
stały się rzeczą niezbędną. Stąd też bardzo 
liczne przysłtrwia, odnoszące się do tej przy
krej namiętności ludzkiej, a np.: „z głupim 
w karty z mądrym w żarty", albo „przy kar
tach nic pytaj, w oczaeh sąsiada czytaj", „trzy 
tuzy pewna wygi ma", „niezbędny jak król 
Żolędny", „mniej do nauki, raczej do karcia
nej sztuki", „ktu grywa w karty, ten ma łeb 
obdarty" i t. d. Powstawały też na ten temat 
różne piosenki i wiersze. Np. mówiono o lu
dziach, stroniących ód kart „kto nic lubi 
dziewczynek, piosnki, miodu, kart, sensat w 
salonie, nudziarz w polu, mało wart". Znaną 
była również taka piosenka: „Gdybyś dziew
czę była i zerwienną damą, nic chodziłabyś 
po pola snmą, otaezałyby cię dzwonkowe kró
le, a z waletem i z tuzem gwarzyłabyś czule".

Wobec wielkiego zapotrzebowania kai t po
wstaje w Poznaniu w roku 1549 pierwsza fa
bryka kart, założona przez Gdajszczanina Mi
chała Eldstera. Fabryka ta stała nad Wartą 
za kościołem Bożego Ciała. Za Stanisława Au
gusta wprowadzono w Polsce opłaty stemplo
we od kart, jak zresztą są one znane dziś w 
całym świecie. Później dopicko stają się po
pularne kasyna gry, które święcą sw oje trium
fy przedewszystkiem w Homburg vor der 
H5be. następnie w Baden-Baden, a dopiero 
później w Monte Carlo i Sopotach. Kasyno gry 
w Monte Carlo założone zostało przez znsąą 
rodzinę finansjery żydowskiej Blanc, która 
w lalszym ciągu dzierżawi kasyno od „pań  
stwa“ Monaco,

XZ.

MYŚLI.
Przebaczamy często tym, którzy nas nu

dzą — ale nigdy tym, których sami nu-
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„Italia nic jest państwem 
nlczalDMowanem w wolnie
fto m e n to ra e  p r a s o  w ło s iiie t  n a  w u o m  m in  tttb b e n tro iia  
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( - )  f lty n , is  marcu. - W izyta ministra 
epraw zanr; niemych \ .em le. w H tyrii 
i rozmowy, ritrzyinane w serdecznym f ‘ 
nie, dbyte przez niego z Mussolinim i 
włoskim ministrem spraw zagranicznych 
stanowią główny ie n s l  wtorkowej rzym
skie] prasy poiannej.

Dzienniki tut©j„ze już w  nagłówkach 
podkreślają, że „badanie sytuacji między
narodowej odbyło się r duchu i w  ramach 
traktatu sojuszniczego".

„MesSagero" podnosi, że rozmowy wk’>  
sko-uieińieckie należały do rzędu noraa l 
nych kontaktów niemiecko-włoskich i 
przyczyniły się do wzmocnieniu przyjaźni 
i współpracy pomiędzy Ita lią  i Niemcami, 
opartych Zasadniczo aa traktacie sojuszni
czym i następujących uotem umowach. Ta, 
ie  Ita lia  nie vti.j ‘©piła -zynnie do wojny 
nic należy fdehty Mkawać z neuti t ir aśctą, 
ponieważ łta lja  n ,« separuje się od biegu 
codziennych wydarzeń historycznych, oli 
przeciwnie bierze w  nich jak na i ty  wszy 
„dzia ł i I u. ochrony swoich ideałów I 
swoich iyelew ych  ir.terbsów o, a  swej wa
gi w Europie.

W aga pozycji Ita lji ni© da się w yklu 
czyć t  ram Europy, która musi uczynić 
wysiłek, celem dopuszczenia do głosu spra
wiedliwości i słuszności, któr© to elemen
ty s^ jedynie w  stanie zagwarantować 
trwały i prawdziwy pokój. Serdeczność, w 
jak iej odbyły się rozmowy rzymskie po> 
“wjłiua przekonać miniątra Spraw zagrani
cznych Niemiec, który jest zawsze pożąda
nym gościem w Ita lji, czego dowodem b j • 
ły  nieustanne serdeczne manifestacje lud
ności — iż przyjaźń W łoch jest mocna i 
niezmienna.

Zwięzły, ale beswątpienia odzwierciedla
jący doniosłość o potkania rzymskiego ko
munikat Uizędowy o wizycie ministra 
spraw zagranicznych Niemiec w  stolicy 
Ita lji stanowi p «A «iie  obszirnych hu- 
mentarzy takie pr«*y północno-włosktoi.

Rozmowy rzymski© — pisa© m. la. „Cor- 
riere della Sera* — zakończyły się ogło-

P o k o j i  o d b u d o w a i
Deklaracja wang-Cztng-Weja w  sprawie
programu przyszłego narodowego rządu 

chińskiego.

(= ) Szauahaj, 13 marca. W  związku ze.’ 
żbiiżająeem się zwołaniem centralnó-poli- 
łycznej rady do Nankinu, Wang-Czihg- 
W e j przy sposobności 15 rocznicy Śmierci 
Sun-Jat-Sena nakreślił program przyszłego 
* :ąda narodowego.

Nawiązując i o  ©Świadczenia Śun-Jał-Se- 
na, iż żywotne siły w Chinach i  w Japonji 
powinny się zjednoczyć w ruchu niepodle
głościowym ludów azjatyckich, Wany- 
Czing vVej podkreślił, i i  rząd narodowy, 
który w najbliższym czasie ma powstać pod 
jego kierownictwem pragnie żyć w dobrych 
sąsiedzkich stosunkach i w  gospodarczej 
współpracy z Japonją, nie dążącą bynaj
mniej do u [arzmienia Chin.

W  dziedzinie wewnętrzno-politycznej no-

fezeniem kumunifc&tu, który w prostych ale 
nie pozostawiających żadnych wątpiiwd 
śei Słowach, p j,  /U,rdz.' to, czego się nale
żało spodziewać, mfandwieie spoko]„e kon
tynuowanie polityki, opartej r,a wzajem
ne n zaufaniu ■ zrozumieniu obopólnych 
interesów. _ Odmienne zachowanie się I ta; 
Iji i Niemiec, nie polegające bynajmniej 
na różnicach zapatrywań, pozwala jednak 
na rozeznani© uzgodnionej akcji, zmierza
jącej do jednakowych celów.

Charakter mocarstwa ni© biorącego u- 
działu w wojni© ni*, oznacza bynajm r-tj 
bruku zair.terts-wania it& lji wojną, jaką 
prowadzą Niemcy, podobnie jak i wojna, 
narzucona Niemcom ni© wykracza pózr ra
my możliwości, przewidzianych sojuszem. 
Jest zatem pi awdopdaebnom, że podróż 
Ribbentr pa do Rzymu pociągnie za sobą 
dalsze i daieko sięgające m1 « “pstwa

„Popoló d‘I  ta lia" wskazuje na fakt, że 
wszystkie ważii b zagadnt..lia sytuacji m ię  
dzyr irunc ej zostały po#1a..e gruntowne
mu b a 1 rtf_ Serdeczność, jaka charakte
ryzowała rozmowy w  Palazzo \enezia po
twierdza absolutną t/.rLłaść polityki soju
szu. ustałoncj traktatom sojuszniczym 
między obu państwami.

Wychodząca w  Turynie „Gazeta de] Po- 
olo“  pisz©, że serdeczny charakter stosun- 
ów miedzy Niemcami i Ita lią  unie, a się 

na przyjaźni i współpracy obu narodów 
I Ich wodzów, które już przy tak wielu 
sposobnościach udowodniły swą moc, u wo- 
cność i wysoką wartość historyczną. W po- 
ró j.a .n !u  z krótkietei, ale jeszcze lepiej 
cMęki temr zrozumiałem! zdaniami komu
nikatu oficjalnego, pevn© daremne i nie- 
we-et,ne nadzieje i pogłoski, rozpowszech
niane zagranicą uderzają w  próżnię.

„Stam pa" podkreśla, z© wszelkie fanta
zje, polujące aa sensację, iwnowszechr.ia- 
u© w ptasie zagranicznej na temat podró
ży ministra spraw zagranicznych Niemiec 
spaliły na panewce. Natomiast, otwartą i 
Serdeczną WLpóbwae© między Niemcami i 
Wiankami ©echuj© ścisła lojalność, (p).

w y konstytucyjny rząd, który tna powstać 
w najbliższym czasie, powinien położyć kres 
uprawianej dotychczas przez Ruomintang z 
Czungkingu polityce traktowania narodu ja
ko czynnika niedojrzałego. Hasło rządu z i  

Cz.mg-Kingj „opór 1 oat»mkiua~ rależv za- 
;stąi>ić hasłem rządu natipkińskiego „pokój i : 
odbudowa". 'Należy ślę starać, aby nie było 
Za poźno z zakończeniem cierpień narodu, 
kiórega bezpośrednie ł pośrednie straty w 
ludziach można liczyć na 10 mil jonów, nie
zależnie od wielu uuljoaów poległych żoł
nierzy.

Słuszne uprawnienia trzecich mocarstw w 
Chinach będą, jak zapewnił Wang-Czing- 
Wej, po przywróceniu pokoju zabezpieczo
ne i zagwarantowane. Nowy rząd powita z 
radością pomoc techniczną i  ̂ inwestycje pie
niężne z zagranicy celem przyśpieszenia 
dzieła odbudowy. W  zakończeniu swej de
klaracji mówca wyraził nadzieję; że rząa 
Czungkingu przyłączy się do jego akcji po
kojowej.

4

Żydzi p r z y  Dt kt,_ sliwe zimno, jaki©
uM dum i nrarw Pa- ewaio przez s-arog 

J p r « « y »  ostatnich miesięcy, zda
je  się ustąpiło już nieodwołaiui© pod 
tchnieniem ciepły cn pc cmmchow wiosen
nych. Termometr i wody na , zekaeh idą 
wgórę, a równocześnie masy śniegu przy 
b ierka  barwę brudno-szarą i  nikną w o- 
czaeh. Ulico, jeszcze do ostatnich dni gład
ki® ja k  lustr©, i trudne do przebycia z po
wodu wysokich zasp śnieżnych, wyglądają 
obecnie jak jedno bagniśko. Pod  wpływem 
ciepłego wiatru przedstawiają on© mało 
rozwestelający ufcia* krzyżujących się w 
różnych kiemnkach kałuż i  potoczkó w 
brudnej wody. _

Szybko topniejące masy śnieżne spowo
dowały Konieczność rn o ti. zowania wzmo 
cnionych kolumn roboczych, aby v . możli
wi© jak  najkrótszym czssi® d jprowadzić 
nlioe do stanu uźywalnośca, jako ważnych 
arteł-yj kóŁuUinikitcyjnyoh. dla pdŁrżob haa 
dlu i  komunikacji.

W ladzb niemieckie, W porozumieniu s od- 
nośnemi ożyniiikahii połskicml, zmobilizo
wały też liczne kolumny, które pracują o- 
besttie nad oczyfescziMiean i uwolaien.ieru 
od resztek zimy ulic i uliczek. Obraz mia
sta pr«v istaw ia  przytem dla Pulaków zu
p in ie  niecodzienny widok. Po  raz pierwszy 
do tych robót utyto żydów.

Dotychczas ani na lekarstwo ni© można 
było zifóiezć iya a  przy mkiej pracy, przy. 
której trzeba się porządni© zmęczyć i spo
cić. Znaliśmy go dotywchczas jako kupsa, 
jako adwokata lub lekarka, jako urzędnika 
bankowego lub członka rady nadzorczej, 
ale nigdy jako robotnika. Do pracy, przy 
l  tór*n trzeba sobie było zawalać ręce i 
przy Której pot zraszał grzbiet, nadawał się 
iy lk o  Polak, ponieważ zyd czuł sie w P o l
sce jako pan, którego należało obsłużyć.

Dziś z, szła radykain. zmiana w  te] sy
tuacji. Dziś wszyscy c i wygodni panowie 
zostali /organizowani w kolumny robocze 
i  prowadzi się ich tam, gdzie wprawdzie 
nie targuje się, ani nie robi się interesów, 
a le gdzie wykonuje &>ię pracę pożyteczną 
dla ogółu społecznego,

T w arw  tych synów „wybranego narodu": 
zdradzają, że tego rodzaju praca bynaj
mniej nie przypada im  do gwttu, piznaó 
także bez najmniejszych wątpliwości, że 
nie mają oni najmniejszem pojęcia jak  się 
zabrać do takiej pracy, Trzeba im  pokazy
wać najprostsze chwyty, a organy kontro
lujące muszą ich bezustannie napędzać do 
oracy, gdyż inaczej pauzy wypoczynkowe, 
tych „"obotników*' przekroczyłyby znacz
nie czas wyznaczonej im pracy.

Publiczność polska z zadowoleniem 
iP izygią ja  sie tej „mianie sytracji. Musiał 
nareszcie przyjść czas, Kiedy te paśorżyty, 
żyjące dotj ehezas tylko z oszukiwania pra
cujących warstw ludowych, zowt&ły zmu
szone do Wzięcia b, ręce łopaty i  k ilofa i  
uprzątania tych ulic. pr :eu któr© dotych
czas przechadzali się jako panowie. Żyłą 
między nimi już oddawna obawa, że kiedyś 
nadejdzie przecież dzień, w którym aosta- 
nio przejrzana ich prawdziwa natura. Pra- 
Kaięii oni pozostać na zawsze panami w 
kraju i bogacić się w  nieskończoność kosz
tem ąudzuj pracy, Dlatego też właśnie oni 
wałaio podburzali do wajny, A le  tym  ra 
zam ł/szelki» ich spekulacjo gruntownie 
zawiodły. Nadejście tegorocznej wiosny 
całkiem inaczej p rzedstaw ili sobie „ryce- 
■ze białej opaski^ z gwiaz/lą Dawida", nóż 

to w  rzeczy wlstości ma miejsce.
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Pan! Cezaryna W ilga otworzył j  cichutko 
drzwi | wsunęła się bez szelestu do poczekal
n i Nieś miał] m, zatrwożonym jakby wzrokiem 
powiodła po pokoju, w którym zebrało się 
sporo pacjentów. Oswoiwszy idę nieco z oto
czeniem, zwróciła sie do swego sąsiada I 
grzecznie zapytała:

Przepraszam pana dobrodzieja, przepra
szam —  czy nie mogiby mi pan powiedzieć, 
czy pan doktór już przyjmuje?

—  A  kto go tam, pani dobrodziko wie. Od 
godziny powinien już przyjmować, ale nie 
śpieszy mu się widocznie, bo tu, tak powie- 
dzień, nie ubyło jeszcze nikogo.

—  Pan szanowny pierwszy raz a konsyłja- 
zza?

—  la  to? Ja, u doktora Rajskiego? A  niech
że też panią dobiodeikęJ Ja, tak powiedzieć, 
wgł^iiciiia tu w mebelkach wysiadłem, dy
wanik moje"’ , wyszurowałem stopami. Ale 
psni, «  anow, u pani po raz pierwszy tu chy
ba przyszła, bo jej nigdy przedtem nie wi- 
dywał/m.

—  Istotnie przyszłam tu «  porady przyja
d ą  moich, państwa Zabłockich. Zna pan 
może?

—  Ależ pani łaskawa, jak jeszcze znam. 
Bębnów ich przez lat bez muła 3 rysunków 
umyłem Kaziowi i Wackowi, tak powiedzieć 
lekcyj dawałem i nie mam ich znańl

—  Pan też jest nauczycielem rysunków? i  

A ja właśnie Kaziowi i Wackowi teraz lekcje 
rysunków daję, bo i  ja jestem n«uezyu©lką. 
JaKze godność kochanego pana?

—  Wójcik, Cyprjan Wójcik dc usług.
*■ - Cezaryna Wilga.
—  Bardzo mi miłe, niezmiernie rad je* 

Btem, „

—  I ją również deszę dę niewymownie, żfe 
szczęśliwy traf pozwolił mi taką znajomość 
zawrzeć.

Poczekalnia opróżniała się tymczasem, a 
nasza parka tak była zatopioną w rozmowie, 
że nie zauważyła nawet, jak doktór zawe
zwał pana Uyprjana raz, potem diugi i po
wtórzył po raz trzeci Wkońcu pan Wójcik 
podniósł się i podążył za doktorem, kiwnąw
szy pani Cezarynl© przyjaźnie głową. Wkrót
ce wyszedł uśmiechnięty i zaczekał, aż pani 
Cezaryna ziłatwiła aię z aoktdrmn.

Wyszli razem.
—  Za pozwoleniem. Pani dobrodzika W il

ga, prawda, czy nie żona Adama mego kolegi?
—  Adam, mój mąż nieboszczyk...
—  Jak to nieboszczek? Aaa, przepraszam 

najmocniej, przepraszam. To Adam nie ży
je? I kiedyś szelma... to jest przepraszam, kie
dy biećLd fto umarł? I żyje tak kochana paoi 
sum ,, lekcjami zarabia?

—  Trochę lekcjami, trochę z emeryturki 
i  tak pcha się taczkę. Doszli do domu, W któ
rym mieszkała pani Cezaryna.

—  Jeżeli pan by nie pogardził, rada była
bym wypić z .kolegą herbatkę.

—  J j  pogardzić?! Ależ, tak powiedzieć, z sa
lą przyjemnością.

Weszth
—■ Tak powiedzieć, kobietka jeszcze grze

chu waita, pomyślał Wójcik. —  Dalibóg 
wai ta, I jak u pana Boga za pierun * ik u Mej 
milutko, zacisznie.

—  Da łaskawa pani riarę, ze ja dotycn 
czas wiktuję się w  restauracjach.?

—  W  restauracjach, Chryste Panie! Ma się 
p in  truć po restauracjach, kiedy są właśnie 
u mnie obiadki, jakich nam obojgu trzeba, 
W  kompanji będzie nam weselej i jada się 
lepiej

—  Pani dobrodziko, niech-że panią Pan 
Bóg błogosławi, dla mego żołądka, toż to je
dyne lekarstwo,, Nic więcej mu szelmie, tak

powiedzieć, nie trzeba, a  co do piacy, to...
Lec* gospodyni zamknęła mu usta ręką, 

kitkę on z namaszczeniem pocałowaŁ 
Skoro wypili herbatkę z dobrą przekąską, 

pan W ójcik zaczął żegnać się. Pani Cezaryna 
zanosiła modły oj Matki Boskiej, by choć 
na starość los uśmiechnął się jej, a pan Cy- 
prjan niemniej rozmarzony wracał do domu.

Nazajutrz przysŁedt pan Cyprjan o ozna
czonej porze, wyświeżony, uśmiechnięty, pro
mieniejący, Pani Cezaryna ule posiadała się 
z zadowoitnia i w duszy błogosławiła awoją 
chorobę, dzięki której zeszła się z tym „nie
ocenionym*' przyjacielem. I płynęły teraz dni 
bez chmury, radości upojenia pełne, dla pani 
Cezaryny i pana Cyprjanc. Pani Cezaryna 
oczekiwała każdorazowo przyjścia gośda 
swego ze wzruszeniem i czekała na słowo, któ
re.™ jej życie na milszą egzystencję zmieni.

Pan Cyprjan tymczasem z dniem każdym 
więcej odzyskiwał s ii  Wracał szybko do 
d a m o  uLaCuOego zdrowia, ©dmłodniał, stał 
się rzeźki i wesoły. Gospodarze, u których 
mieszkał, toż zauważyli w nim tę zmianę. Od 
czasu do czasu poczęli zapraszać go na poga
wędkę, a on zachodził do nich chętnie, za 
każdym razem przynosił dzieciom łakocie 
i zarzął oadskakrw ań ich córce, pannie Wik- 
torji. Dla pani Cezaryny wciąż pełen był 
WŁgłędów, wciD mówił o  wdzięczności, ręce 
jej Całował, a ona czekała, czekała i już nie 
cierpiiwić się nieco poczęła, kiedy raz przy 
herbacie rzekł tajemniczo:

—  Jutio, jutro dobrodziko moją nieocenio-; 
na, z tajemnicy zwierzę się jednej. Tobie j ą 1 
pani powierzę i tuszę, że oddźwięk w twem 
poczdwem serru znajdę.

Pąni Cezaryna przycisnęła dłonią mocno
trzepoczące Się ScrCc. Ghctoia W głoWę swe- | 
go ucałować gościa ale zemknęły się usta ; 
i nie znalazły oparcia -aż na ustach mężczy
zny.

Jutro i awrzemy układ —  rzeki pan Wój*

zesttielifD'z IraacsfŁ it*ił
samosoib.

Niemiecki komunikat wojenny.
(—) Berlin, 13 marca. Naczelne do wódz- 

łw o  aritiji nigm. « klej komunikuje:
N j freticie zachodnim nie byiu żadnych 

wa niajszyCh wydarzeń.
Niemieckie samoioty odbywały loty wy* 

wiadowcze nad wschodnią Francją. J.d =h 
fr  tneo ki samolot tyHu „Patez 33" został 
zest rzelony przez niemiecką artylerię prze- 
ulwlotiiiczą. (p.)

iW n u jg ftso y  marynarz? nie chcą 
w p iflia c  ku t s r - s z t  M r c L
( “ )  i tiałogród, 18 marca. — W edług do

niesienia z Zagrzebia, jugosłowiański pa
rowiec „Preradowicz". który w drodze z 
Buenos Aires stanął na kotwicy w porcie 
antwerpskihi, rcs*al obecnie sprzedany 
przez Jugosłowiański Lloyd pewnemu bry
tyjskiemu towarzystwu armatorskiemu. 
Załoga parowca jugosłowiańskiego złożo
na z 3G osób. mającego poiemn-ś/ o.nftn ton. 
przybyłą już ao Zagizebia. Marynarze cl 
odmówili wstąpienia Jo służby „ryty isk ie j 
t  obawy pr-etf kon'ecznośr.ią pełnienia słu
żby nu wybrzeżu śmierci.

Zn o w a  zatonclt) dw a oł*rc<U-
(~ )  Amsterdam, 1? marca Szkocki pa 

rowiec „Olu o Siu™rt“  pojemności 5./60 
toc „zderzył się" w poniedziałek — we
dług nowej wersji angielskiej w kanale 
L ” Manche z drug” n okrętem i zatonął. 
Załoga w liczbie 75 łudź: zostaia wyrato 
wana.

U  południowego wybrzeża Anglji gf-eeki 
parowiec „B ir ito s " po], 3.834 ton — we
dług doniesienia i  Londynu — wjechał a * 
minę i  zatonął, (p)

P ltrw s z u  luJ sow. sam olotu 
koniiiiii-tfiitj i n t f o  n a  lin 'l  

flo s h w a -S o iia .
( = )  Moskwa, 13 marca. Na nowoutworzo

nej lin ji iotniezej Moskwa—Sof ja  odbył 
się we wtorek start pierwszego sowieckiego 
samolotu do lotu próbnego. Samolot odbył 
drogę z Moskwy do Chersoń u nad morzem 
Czaruem w ciągu 4 i pół godzin i jutro bę
dzie kontynuował lot przez W arnę i Bur
gas do Sofji.

Is la n d ia  p o zb a w io n a  pocztu 
z c  S k o n d u iid w tL

Następstwa s^ykar angielskich.

i—) Ozlo, is  marca. Wed.ug aoaiosietiia 
norweskiej ajencji te l^ra fieznej, Islanoja 
nu skutek brytyjskiej cenzury pocztowej 
od 2 lutego nie otrzymuj© żadnej poczty 
z  krajów skandynawskich. <p).

Zn o w u  wupadefit r^ n u n ftu  
pocztu P a  Berm udacti.

A is  to Już ula będzie niużej cierpiana^
(—) Nowy Jork, 18 marca. .Jak donoszą 

% miejscowości Hamilton., dopuśoik się 
Anglicy ponownie rabunku przesyłek po
cztowych ze samolotów amerykańskich, 
zatrzymujących się na Beruiuds i przy 
tej okazji zabrał. M worki, uawierAjące 
pocztę o wadze 900 funtów. (p).

cik —  i pić będziemy „nasze kawalerskie".
Pani Cezaryna spać całą noc nie tuugła. 

Do dnia wstała i zaraz porządkować poczęła 
różne szuflady i skiytki. Na Mszę poszła do 
kościoła, a kiedy wróciła., umawiała się ze 
służącą swoją VL dui ią, co kupić ma na 
obiad.

—  Jezus Marju, a to jakby na wesele jakie, 
tyła lego wszystkiego

—  A może i  na Wesel© Magdusiu —  tajem
niczo odparła pani Cezaryna, ustawiając o »  
stole kwiaty.

Pan Cyprjan spóźnił sie po raz pierwszy 
iu  obiad, a kied) przyszedł nareszcie, pani 
Cezary u* prawie że go nie poznała, w  no
wym z igły " surducie, starannie Wygolony, 
uroczysty i  skupiony, wydał Się jej bardzo 
młodym.

—  A teraz niech pani po*woli mi ucałować 
rączki za to kwiaty, któremi witasz mnie w 
tym dMu tak bardzo uroczystym dla mnie.

Magdusia podała zupę, rzuciła okiem na 
świąteczny wygląd swej p mi i gościa i  (w a z  
zrozumiaht wsćystkó.

Po skończonym obiadzie pjął pan Cyprjan 
ohie dłonie gospodyni i rzeki głosem słłumio 
nyto:

—  Zanim powiem to, z  czetn przi szedłem, 
p.ągnałbym cię droga pani Cezaryno upew- 
n!A «ak powiedzieć,... tylko, że jest».m tał 
szczęśliwy, i ę  i mówić mi trudno. A to 
wszystko dzięki tobie pani. Tyś mule posta
wiła, tak powteódeć, na nogi. Dzięki tobie 
odzyskałem nietylko zdrowie, Me i młodości 
resztki Tyś wlała we mnie otuchę, bo czyż 
śmiałbym inaczej oczy wznieść na te wyżyny, 
gdzie ukocham mojs, moja dzil narzeraonz 
i prayszla towarzyszka dozgonua. Przekonasz 
się zresztą sama. Co to ra skarb, -A Wiktusia 
moja...

—  Fani Cezarynol Pani Cezaryno, co z pa
nią?! Na miłość boską, co się stało?!

’—  ̂ Wody, Magdusiu, wody! Pani zemdlała.!.
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[~\  l a  Pa?, 13 marca. W  toku niedzigt-
up-b wyborów, jakie oubyły się na twenią 
pdlw ji, prezydentem republiki rostął ędwąpy 
pr?yt:ląO?ąMa większością gftWÓW w. generał 
Pcnj .rand«. Nł§ IPdęsgłe de gstatniej chwili 
wyniki wyborów w nkkióryoh okręgach nię 
Wpłyną jednak w niczejłj ną wybór-

Podobnie jak jego poprzednik pułkownik 
Rysch, jest generał Pen jąrąndą jednym ?' ?ą- 
słwhmyon efteerów wejay ą Gran rnuco. Na
zwisko jego Stało się głośne ą racji wprowa- 
d?epia sawiesgonlk broal I p e s e t a  rok©? 
wąn z obecnym prezydentem Paragwaju gene
rałem ta ip td b ią . ______

M & r f ,  m o io r c w i c € r C i i s < e r t ! f t  i&mw w morm P0!Bocnan,
Amstętaam* i i  marca, Gołcndertai 

©kręt potoFowyieystprną „Ęglolad (0,?3S i  r,), 
wskatek ekspłuzji, jaką wydarzyła się na jego 
pokładzie w ob. poniedziałek, zatonął M  100- 
pzu ^ołnoąnem.. Gałą ?ąłogą tęga nferetu «g , 
stała uratowaną pyzą? p ta eu  okręt wojenny 
angielski,

Traktat iK M K U e w g  t  t e m u  

p e r a k a i y  r a j e  s e w .  t  t r a n e m .
M  ( h l lW l i  1S marca. W  w jft ik i sąkoĄ- 
wnycb razm ówm iedsy komisariatem Im
W ®  dla handlu zągrąnięanego ą tran
t l  tatefWSft handlowa, ®a»lał parafowa

ny t s m i  W i e w y  i m m  ‘m » W »
V m  few ią w w  i tafta!® , Podpisania trak, 
tata nastąpi y U M b ilta y®  ęaasie w foką .

U  K O  P U 1 I C  A *

C z a s  le tn i n a  te r e n a c h  
© en, © tU M u rn atarsttta .
Kraków. 13 ®a?oą, Ukazało się w  Dzień* 

»iku  Rozporządzeń Genśi-ąłhego Guberna
torstwa dla okuiiQwapxrch polskich ob
szarów rozpgrgądaoido GaaewOaffo Gm 
bernątema z dn, ?(8 lutego t a  (tetycząęe 
-arowądrenla pory letniej na atazarą-u 
Ganerainepe G utan itarstw a. G utaft n* 
%ta.wow w  w miesiącach Intfticb bęuzię m -
tejn czas, słojieęgny dlą p  stopnia na 
wschód ad południka środkowo-curopej-

Nnom rakhtibi m m  racnawynn •<«
1 dn, 1 kwietnia IPdC g aodz. 2 po połu
dniu, według unoenej rachuby czasu.
w  t f |  podzinię n sz7 &tkie gsgary nwln hyó
przesuń- te q jsdną u ad lh c  nag: ji d. i  an. 
* JOdriny 3 na godzm? ą.

Łjitpiią pfichuba czasu fcoóoBy alg g d® 3 
października 1040 o godzinie 8 po połu- 
ojm#. Mady wezystkip zegary mają być 

tu ą jedna gndzinę, te znaesy b m -  
3 m  Sfedzi nę %

W «m p w a , 18 i mrcą, w  w. u ze 
Ch turfaicicięl! ręstaurpąyj warszaw.

eslataig mr.t » h y  grzywna w 
złotych -na n eprzestrzegattie

in .o a p  Z łotych  g r z y w n y  za  lio fiw ę.
(»s)

ip?lł¥8l 
t|ticK zostą
hwacin te,880 sfotycn ip  n ągrzestrzega 
uf lW t " t iB «  psnnikf! zg wyręby monopolu 
SRirytusewegn i nghieranis za nie Wygóro
wanych cm,

FaM  tm  winien b y ( grRMtrngą dla 
ws?ystkfcli lenn radzajlu rąbładów ugia- 
wia/ąeyoh w  ten p K |  Il«hw| fywnafe 
oisw^i

Saloniki
Gdy pociaf wiozący nąs z 

Ignib przcjc*dżHa ko{o gór O 
dła aa rdwtitns M ąted»nij, w 
ladą „Matuje m  na o Mąced. 
tyle ciekawym s-zmątem kraju, że nos
m h  w Ł“ -  - - - Ł- -
Jest to 
a jessK»o 17

do Sa-

, V M
f»$ ą  ISftt »  
Ł$ .(wsi na

Jakkolwiek . .. . 
tg jednak u powodu

%  , S  i * U d T
pc^oattwił, teeb a

gdhudować w srystko pjf rowm,

M  m n obecnym wyejądzif.;
wzłg ircsata miastu ną 
nrzodtem pierwsze skrzy* 

« w itfisófli grsU Tąrejf | łytin, o tym 
•m m  8 ą to » t »  M  miastem naprawdę jprę
ektem. Saloniki były w eząsaich turpck’ch
eiądlktófsR, iwawnłpWch, % *w,
spąplolów, ktÓT?y obecnie. pq 1§ lątąeb pn- 
hawąflią gyątdsiegFO S W.OS0 zmaleli ©g 4| 
lim. na 301 fys. ludłwócl, Giekąwem ją «t 

tomnAfms)? lydffstwi » ą M *  $|« 
w li i  m H  fN I *  Iw  odpowiedniej ©rop*
i m m i©  i M.wenei, w pwaciw iflns^ih ;tt. » » .
dobnyoh. wypndk&w W jjmygh .krajnej: 
m m te  zydsi mwnpij opuśc-i fą jen ik i, R?

sic p intysemickieiyi i w « o . u a m  Im
cl greckie;, Go ul»da%vi}a jesape #

WMWrfąif 4bW  H lji»lM *w e
W n p n fi*  tak, W m a ó p  było jeb 
identyfikować | polityką angięlska.

Salon ik  l y ł a  zaw sze 
”  burdzn w yb itną ,

i to nawet w c*e«ach, kiedy Atepy zeszły 
dp zppolnie podi-zędpej roli. Graty ono dn* 
i -  --s- rów pici W paóstwie Blzantyń-

SE

i d )  K o n z l AtztUrk i  jego najbiiZSij, 
praąowniey.
Ł O » «  Saloniki s tp o w ia  walny ptnk* 
handlowy dla Grecji, o fertf spatyka s|§ 
tam wflifcrtd nieohąó do wnuer-nania Gro- 
ą ji w ebicjia.sawieTOtbe wf|e&nąj,t«Bi Wja* 
eej, źe Gropse zrobiła złe oświadczenia 
nu pdzlato w WOJnls Swlatewej. którą ąpm 
wodowała tam spwaim? feeppllk iele oko1* 
nomiezne I wewn«trano.pel!tyęi;n9- Okw 
orjpptąejz Gracji jest & • « !  nągtrtlną,

' ‘ równlei p WfOchY-
i kraj'

;C sl

h ^Le*J f>st

g łow n ia  surowców dla eksportu 
greoklego.

Macaponla

pz>niono bo.rd?p wiolo dla meljonacji zie
mi, a zwłaszcza OSHSlpno ||pzns Jeziora, u 
yjścia ?aś Warda r ulepszona znacznie rol-
niif^Hr! wrppwlnwano kapały, fp  w/ ‘
ra^Eft pfayjboiifiłną nmm WU8I6II!
FanfyófklPh ©>>«* iVlHS|ąlinlpgo.
tak powodów banow i Mbąądońjó -- „
płowln ir»pfl, i  j « t  meawijae eeą ia  d ą  
pim okolica, rdyż ciężka dłitfoletnia prg,* 

stworzyła obecny stan dobrobytu,
-•Mn. iwinaej zaś luwadstpwtą sie 3¥0*P 
uęhowe Maeedunjf gdy? Ateny poąostą? 
a w  dalszym ciągu głównem pentrmd Iflh 
:e|lgpncjl grKKip), tam też są teatr*, tam, 

pip drukuję, książki, urządzą wystawy itd.

Obeona w o jn a  ©dbilą nią 
rów n ież m  n r t i nlHtęh-

Rgob w  porajo ąmnlpjszy1 pip o dwie trzp- 
e|f, przywóz l wywóz doznaje tych jfą
— ^— ■— a-i — ... i— ..£t i.* , i— j, neu*

.samP 
W lo-

<,w jjupak,
^tąya płą" Grecja o zachowanie ścisłej ątę- 

tjłofei, beda-' zdania, że lepiej ponieść 
yohPZftSPWO etraty, jąk .opłacić swój u- 
|| w  p o litp e  ©n-riopój sklej dąglgą kryp.

O lb rzy m ie  z a m te r s o w a i i le  f i la te l is tó w

p w p i  s m k a m l '  p e ^ t e w y m l

glównyęb przodach J>p*l1)0Wy§fe W 
Krakow ie rozpoczęto już sprzedaż dla ce
lów  fiła tilia tfgzpyeh  maouków psaotp- 
wyeh, Roehodząęjoh | dawnych zapasów 
poląklcb odpowiednia nadrukowanych. j »  
dnej osobie sprzedawano BajwfÓOj dwie 
serjo.

Chociaż w sprzedaży w  obwili obecnej 
znajdujo się tylko część kompletu, to je 
dnak sprzeda? wywołała żywe zalntpraso? 
wanie szerokich rąea* polskich filatelistów 
czego dowodem jest fakt. i® wiele osób, n i  
doczekawszy się swej kolejki, musiało o* 
Ćejśó od okienek.

S TA N  W O D Y N A  WMMrG w  dn, 1 3
marca o godr, 8 rano wynosił w Krako
wie minus 137, w Zawichoście ząś plus 154, 
lód st«i,

*  m t ' 4 -
roinF... ..

W f r i f e m l p

Nimh  a mekte nie wwjp|3f ten, pe plertc-
m v m m y W  m k s e l  m m i  t§ hm  ekfa* 
wwh ńeróW w, m  nihy tu ęą*
mt-cąęy. <>e «' m ftm d ą tm w  ę ie .ń im m
me, podfńmje sw ao ię*W^
ś m , ^  nie k m m k m m m  m m u  padym *  
%na -rr tff

Ęufrunmw e<whc%ętą się k m M m  
myeh, Wieeię, ke Ęuhpąyną u m m U m  m 4  
f y Ą ę .P m fó w , jmięw' gentięmamrn » m-- 
M  hukmu W *' m  W H  i® 8? #  m k m m  
W m ł m  *«*» m m  m m i m e  %<><* rm m *  
* m m m  ile 9 nfn w  nim Pr<et>myę,

•Wi do pw m echnię znanego kupca
Puder

pana

•m Rawie Pudermmtęl, ete
npm jrnie m  stawnego kuśnierza, P r o m
mmT pakwftś namĄ\ $ w m  f  ^?A M p» 
ięyęh fafflkt M e  na.wt<ikniup.m. saki pan
posiada...

P m  P u d e m a n ię l m kęz@  fu m  m fo te fc  
nietezy piasrezyh. U  dal ssę mujes Ęuf rę-
mnwt

«■  mytitąłęm,
Męk P la  pana,,. tSM mi.

weksclfiami, po m  e h   ........ . . .
hm mi kyty pędmgymś Ję m&am  .
ąle sis prsern* podpisało. Tyłka miyrawaĄ 
nie mial kia i  a koniecznie musiały być s 
żyrem? powiedzmten, do pm a Puąer^
mmm:

« r  f i M  9 m m  pm ia Pudem anM !
€?U& Wiil podpis panu pie wystąrezaf

** Owsmu «b# iMnie mmtmmł Mowy 
nim a, ięby.ntę wysUmmł) 4h  M  «  nm
taki zwyczaj...

m pępząmu, w tm m m m  « *  
^ądgw yuiręki Qmtrmośoi w* 

Wfa s f ię m  w  M  — (dla 
— p rze m m i dę B u k łu ,,  

tęd y  da BuMi. term inowo, Bon 
<mt, #0 Byzio ‘ ’  *

m  Bywa« em 
'  : '  wmw zn ie  zastąpimy n m y m  wekselktem.

"eź Bym nieśposm PatąimśM Biam w  
aU « tymi łągłmmi hamhnltmmM I m
śle notrzehne mi to bum, jęk dziura y

J Alę m k»ełt -
mnteifw im  óm pęB  ĄeMrmtt Wieka 

się mozm 4  Pudernjmteł m b  i  «w ze 
stądąiytM ęm vm * m

C I E K A W O S T K I .
iiijii W ..»wniJU IB JIM liULni.ą.i*"

ROZKŁAD ŻYCIA LUDZKIEGO.

Prseoiftny wiek iwdalłl wynosi 73 lat, §|e- 
Jkawę jest, w jaki sposób rozkłada się tę 7fl |at 
na Bcszczegójne sprawy życia człowieka.

W  łóskw spędza się przeciętnie około 33 lei,
18 ląl po«hłania mówienja 6 lat j^ózepie,
|  jąta ciytOTie!, Na mycie traci sta półtora rt*  
ku, aa odpae. vnek pełuyeh 20 lat. Z rąchunka 
tego wynika, żę pa j  raęę ez-owick poświęca 
zaledwie 18 ich

if *

Ną Gujanie można spotkąć w zareśląeb du*
żego pąjąka, żyjącego towąrzysho, ktfry. prze
ciągi tak marne nici, Że mnóstwo iiśei opg* 
diych ?ątrzymuje eie na pieb, & z jednego 
miejsca motnaby nimi cały wór napęhdó-
jęczypy są tąk silne, źe malutkie kolib.y, któ? 
i f  zoczywszy ow&dą w pajęczynie chcą gp dP* 
ąiać, często tak oplotą nla skrzydełka, ie  v  
Żaden sposób nie mogą, się wydostać, --

*

SKĄD POCHODZI N A p Y A  KRAW AT**,

i im m  krawąt pochodzi t»d korpusą kroągs 
kiego armji cesarskiej z przed 859 lat. &>ł? 
nierze tego korpusu występowali w swym na
rodowym Stroju, do którego należąłą tąi ębn, 
sieezfes zawiązana na wezeł u s?yi, którtj 
kopce opadały im pa piersi. Szerego wcy „kor
pusu krimobięta1' ntieh tabla ?hust‘dęz|u e?ąf^ 
ne z taniego materiału, ofieerowie zaś m  fóż- 
nebarwue, jędwąbpe,

Ponieważ gąś w ludowym języku niemiee* 
kim Kroatów nazywano też Mro>yOtąm|, wisa 
| tę ięb eharąkterystyęznf Chustki Ofbrzeąpno 
nazwę krowotów lub ferąwfttćy, z  bięgjem 
6*asu mnd» ta rozpowśseshniła «te pa
święcie,

KOMAN ©l|Ci,AB8 KI,

, l i  W «  .jedpa t i m m  Jonnszowi
1 chwilowe aowadfor

w ały do kieczwu iw o  pa
pjb.Wndy cale towwiwtt
luuikn, papną Ocrtis *ae 
sobie b Kurąk,Hąo,

A le  pan słabo t??a W buldżą P¥»«*
ci«i! — r p w ą  w jot? etrwrn wwam.

*r- Ggistąj mi nic sale, sic s§»wyczgj wy-

« T »  Wiem, jak  jest kiędyindzioj, olg 
dzisiaj, kiedy przypatryw ała^ gig waszej

f?i%  aniw||yl»m, J i  robM  ^
takich błędów, których m. ppczM.lkii,|mta 
brldżystka, nigdy nie poważyłabym się 

srobić w obawie przed krwawą zemstą par* 
tnera.

fel-

WkB,

omę mą
• k ifrn jąc spojrzenie w 

ł f j  ł# r u  fet® w»de*ptwe ppwcdn zwe^ar? 
wiennja się, poidintową jcd®»k dualnie g fo
I l i  *U%!|,89W łW  epojrzonm

?ąś jcdsftk ihh f e i k i  jnet nrge-
frapy, może wobec tego zągramy Bąrtaę 
rewanżową,. — Gdoswhl etę pan Ccrtią. 
Chętnie słuze.

— W  bridża już me gram oswiiidozył 
katceorycznie czwarty ? panów, właściciel 
wielliifih zakładów włókienniczych- — Ale
jeśli chcecie zagrać 7 pokara * -  to proszą 
bardzo.

-  Ronifw ft* jtdaąk  w t i «  m ? * w

ctąfhis i.ł3 dłhf 9 w im * *  Jfflif© I 
poiwoUcin? w  » f  i  panną N t lk  
my sp a i -  nswtądezyła młBI Oo?
_ »r Oczy w i ś n i a . 0dPówW?iił 1

w w ite  p ąu «w a  
■ “  'Bejdałt-

rus.
U czyw iśc icw . ed P fw ięd fiił 

»w s l  Neily puka? pani pokoj I za? 
' 1, jak

w © a n ii ł  9 w i
mieifioa.

nąbywają? w  ten ęposab eamo.

ffod »iak  S o p M  
larów i m  stra

hą panią dman przystąłó .
I  yaiRogąąła się gra... Fo 

by ł p rzeg rany  » tysięcy do
m m  m w $  ? s f t e t w w a  w m M  roi
gfyw k i, f r u w a n o  g rą  p i  óhwłję, pąnow . 
pozdejmowali marynarki, nasilili sie kawą 
i sasiędli gnpwu do kart, ©kązal? «ią ( W  
mr. Oortia jest zapalonym pokerzystą. 
gsarńawął ni«ust.annift, kiedy mn karta nią 
szła. Tm ddnirwhwął stę i wymyślał, Korski 
zwolna opanował się- poznał wady gwycb 
prze.iiwnikpw i po dwóch godzinach prze
konał się, 90 łfttwo można przejrzeć partno? 
rów, Eaczał grąćmpokdjwg I ciwpliw ię. Re 
obwili jago dłnm jnż im alały do a®?8« Ra- 
czem zaczęła sio nieprzerwana paHa nowo- 
dzenia. Raz no raz Korsk i zgarniał gruby 
plik banknotów 1 kwitów^, a gdy o 8 ran? 
ostatecznie przerwano grę, mn. Cortis wstał 
t rzekł do Janpsza.

Jestem nann winien j«a«om  dąuMiig ty» 
siecy d d  łśów. Wys+awie penw czek, be ty
le gotówki n}ę mam przy sobie, A lbo nad? 
mienił żąntpm ** pfzyślą pąnn jhteo jak|

mn Sią,.Ś? d jją f l &§mochodpwl idola ją] 
pr?yb,Uzyę się do SUM Gortis, którą mu się 
bąrdzo podobała, Gdyby ją  SPOtM l'W  *1? 
wnych wmmnkąch, ta niewątpliwie nna? 
szedłby koło niej bo? ^wracania

zatem.
Rpf»ądęk,ępr5eeiw iii się zbyt dałęko po» 

•naiętym Planom | sąmifrzsaiflfp, Jąńusfe* 
wi nie wolne było zapominać 9 tom, m  ąsti? 
teczme jpst on tylko naueajiaielęm spoirtów. 
pedoząs gdy panna Oortis jest milionerką, 
ftóra pjoóg arobio w swtjęj t d « m  dtakóia- 
ą partję.

izm
wał się samów 
f a l 'aVtem  ....   ....
mógł sie doczeka' 
ku  .raną,

mstia; 
onnej z 

bardzo ro 
la, PO c:
O

Korski błyskawieznie zdał sobia sprawo 
z tege, ?e w jego  obsenem żyein samęcbód 
hedzie znakomitą oka? h  ds ząbicia nudów
i podchwyoił propozycję Oorfisa..

r  Qws??m. Sgadząm f j |  Fppgss t jfo g  § 
jaka mocną, sportową maszynę,
"  -0  Er obi one. Jptro panu ją  dostąwiję.

^  Pan nie mą pic pgródwkp m m  m>
Pillow ttt zwrócił Się Korski do swego pfą« 
00'dąwef * -  ż© będę miął fam oeb M  

t-  Aie.z presąg bardzo. Nwob g °  aan ga-

ak ąg pierwszy plan wy©u« 
d i możliwości związana z 

samochodu, Janus? ni© 
jak dwpęko, poni ‘<r iałr 

f  nareszcie zasiąść p p y  kioro- 
0 Własnego samochodu. Rano 

odbyć normąlną lekcję jazdy 
y. Rodczas l keji Janusz by| 

? » y i  ®° p i f  PT?ypigywa- 
nawft iłuBinią w«pomn>ęwom 
s,

i l uużąoea godzinie
, .  „ i f  brąm wtHi, ese-

Januiia d ju fi sportowy samo- 
fa r  Bnd«»adł i o  M fea  1 w rącw l

mu Rstt

& m n m w  P w *»ł

o S a rtw s jPańską wdąęripśś, W  
W Żm m  k o tw io n o

m  f a m  sa-3 
*ia stanowi

m m m m w m m m m m m m m m m m

Pa korzystać z santocka 
od ząręs. '

S  poważaniem

% H t im  jR ładjd«lc?rm  zapał » , E i  
peawięml Sią teraz sąiiechodowi, Godziny 
inęBnacBóhę m  lokata 1  Kelta 
lakccwąiyb aczkolwiek merą? bnd?iiy z it
w nim w yrzuty  cu p iem a , ta w ten sposób 
odpłaca sic niewdzięcznością w o t a  gwaga
dohrec?yncy *s FUlowa, ktmsekąnoy ehe«
lic dobrze znali WÓZ Korskiego, ktÓ?F W9- 
rąz pędgj? po drogach w pos?ukiwą4u ją- 
k jiee l uiCodgadnjefegp ccłu? 

fym  celem me w  nukt inpy tylko san*
na UertlS, Janusz miał nr Jaieję, że v >nsz 
eie gdzieś ją  spotka i olśni ją  swoim ta? 
pochodem orąz spnsebem prpwądzcmą ma
szyny. Pewnego dnia nawet wwkreejj gją 
od porąnnej. jazdy,konnej % KwfyVfl»| po
zorom otarcia n.ofl J ó p p s  Asy Kolta w *  
jeobąłą ną swopp „lalta *5? JaWSZ BPpp 
d?ił samoehodom W dal.

Szoaęśoie mu sprzyjąło, Gdpłta na zakri? 
oie nanotkął na Inny sar.i,..hód, ktęry 
wiózł p p h |  yor-tis, Jaahała w od w

jtazje pózniey, § samą wsiadła aa .sąpa?
ehedu jauusąa, Gzmr był piękny 1 priy-

■rm* fs r *  * HWł, W H H
lUfUgęd?, m y spacer młodej panny w  to- 

warzystwia młodego mężczyzny, to trochę 
zą dużo. Tyck „jpnych" bvlo jednak nif- 
wiejm Gdąieś zdawało się Januszowi, » »  
Staś sąa jop y  mignął się m  zakręcie dro= 
W  us komu, a lt szybko o fę p  u

P i f  dalszy nastj-



„& O N IEC  K R A K O W S K I"  Kr. 60. Środa, 13 marca 1940.

Ślusarz narzędziem
i  do matryc znajdzie zajęcie w  Kabel- 
werk Krakau A . G. — Zgłosizenia biu
rze robO'tmie®ean fabryki w  Płasaowie. 393k

i . w a g a l

Brązowa walizka
ukradziona z samochodu W  22943 w  ponie
działek 1L ■'Tie będę robił do niesienia, je- 
ie l i  obecny właściciel wadziM zdeponuje 
gdziekolwiek bądź w Krakow ie nieużyte
czne dla niego akta, pieczątki i czasopisma 
i powiadomi o betu. telefonicznie: Kraków  
pod Nr. 123-18 miedzy godziną 9- -13. Je
żeli żądane jest wynagrodzenie, to omó
wione zostanie telefonicznie. 8285

Ergu. Y T. Km. 147/36.

O b w ! e r . z c s e n i e
o drugiej licytacji nieruchom ości.

.Tózef Maczek komornik Sądn Grodzkiego w Krar 
kuwię, rewiru ■ V j. mający kanoelaiję w Kr! j-owie, 
ni. Starowiślna Nr. 15, na podstawie Art. 676 i 679 
k .. p. e. podaje do pu blieznej wiadomości, że dnia 

17 kwietnia 1940 r. o godz, 10-tej 
w Sadzie Grodzkim w Lisakach odbędzie się sprze
dam w drodze .publicznego przetargu uależąci eh do 
Apolonji z Balickich 1 . Bałorowej, 2-o Głuszkowej 
Anieli Baturów Wlazłowej, Heleny z Batorów Su- 
chanowej, oraz Krzysztofa i Władysława Batorów

1) realności obj. Lwh. 198 ks. gr. gm. kat. Kaszów
oszacoteanCj na sumę ................. zl 6,353.13
przyczem cena wywołania wynosi . „ 4,335.42 
sen wysokość rękojmi . . . . . .  635.31

2) realności obj. Lwh. 1548 ka. gr. gm. kat. Kaszów
Oszacowanej na s u m ę ................... .zl 1,960.—•
przyczem c„na wywołania wymosi . „ 1,306.67 
zań wysokość r ę k o jm i ................. ..... 1J6.

Beainośó Lwh. 198 stanowią grunta orne
0 obszarze 13.560. - m3, zaś realność lw h . 1548 
jfcot parcelą budowlaną o obszarze 173.—  m3, na 
której stoi dom Nr. 198 drewniany wraz ze staj

■ nią i chlewem po [ jedny m dachem siomi bryty
1 osobsiia stodoły drewniana sł-unią kryta.

Bealnośel powyższe mają irządzoną księgę hipo
teczną w Urzędzie Ksiąg tłrnnjowich w Liszkach.

Rękojmię należy złożyć w  goto,. iźnle alDO w ta- 
kich papierach wartościowych bądź w książeczkach 
wkładowych ipstytucyj, w tórych wolno umii&zczać 
fundusze m iłoletnioh. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych częśoi ceny Bieł- 
nowej.

Przy licytacji bedą Zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym oł u iesz- 
czeniu nie będą podane do wiadomości warunki od
mienne.

Pra v& osób trzecich nie będą przeszkoda do licy
tacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowod i, że wniosły powództwo

zwolnienie uięjjćhomosci lub jej części nd egze
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciąg . osł ati ich dwóch ygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie on 
godzinj 8 ej do 18-ej aicto zaś postępowania egze
kucyjnego można przeglądać w sądzie greuzklm 
w I iazkaob. 8247

1 Komornik: Józef Maczek.

Ziemi ornej
20 -  50 morg kupi zaraz 

BIURO POW IERNICZE
K ra k ó w , ul. S ła w k o w s k a  4 , m . 4.
Ponadto zakupią za  gotów kęi

willę,' dom, 4 parcele.

P o u a n i a  i p r o ś b y
oTaz inne tłumaczenia 
na niemiecki wykonuje A. Terlecka ■ A. Terlecki Kr ikjw. ul. Fiorjańskji 55.

7920 Firma cl.rześuiaAska

Zbożowe v
lwh rolnicy z p^nktyiką
mogą sDą zgłosić.

Znajomość Dystryktu kr.akow- 
eJd-ego wy mag in — "te ily  do 
„Gińca" pod „Nr. 7928“. 7928

Zbiór
znaczków pocztowych knplę 
okazy jnlo. —  Kraków, ul. 
.Taglsllońs-a 10, m. 7. 7927

Wolne
p 6 s a d y

L E K A R Z
DENTYSTA

lub urn awnio- 
ny poszukiwany 
do prowadzenia 
z ikładu. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr u041“ 8J4-

PO SZUKUJĘ
chłopca do prak. 
tyki mechanicz
nej. Ogłoszenia: 
G raieą ’i  :akow- 
ski, Kraków, „Nr 
8239“ 8239

I .IY Z J E F R .  
S K IE  O

męskiego pomoc
nika poszukuję.—  
ZgłuSzi nia: Wb
liczka, 3-go Maja 
C 3176

D EN TYSTY
npi aw "ioneg" lub 
lekarki pohuku
ję. —  Zgłoszenia: 
0 -nieć Kraków- 
ski. Kraków „N:, 
8175". 8173

POSZUKUJĘ
zdolnego karbo
wego, kawalera. 
Zrloszeńia: Go
niec krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
8173“. 8173

SAM ODZIELNA
siła gospoi'”ni do 
jednej osoby po
trzebna. Agencja, 
Sienna 12 „Su
mienność". 8157

PANNA
nmiejąea szyć —  
haftować, praso
wać potrzebna du 
iw o i  a. Warunki 
skromne. Goniec 
Krakowski, Kra
ków „Nr 8232“.

8232

FOTOKOPISTA
potrzebny zaraz 
do robót am ito - 
skich i taił udo
wych. Karmelic. 
ka 50 m. 1.

8230

l E K A R K A -
dentystka r..’ys> ;- 
dluna) zamieszka, 
łą w Krakowie —  
do zakładn den
tystycznego. 
Zgłoszenia: Go-
Łlźo Krak., Kra
ków „Nr 8223".

822?

FOTOGRAF
lub fotografka 
znajdą pracę. —  
Znajomość języ
ka niemieckiego 
konieczna. Zgło
szenia: Kraków,
Stary Rj nek 28, 
1 p. (Pałac Poto
ckich). 391k

PRZYJM Ę
na Kraków oraz 
inne miejscowo 
ści zastępców do 
sprzedaży juo re
stauracjach na 
własny rachunek 
lnb prowizję 
enejl ramowe' 

konlakowej, star
ki, ziołowej itp., 
gotówka potrze
bna. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
8194". 8194

P A N IEN K Ę
młodą, inteligen 
tną, przyjmę za
raź za sekretar
kę. —  Zgłoszenia 
z fotograf ją i ży
ciorysem: Gojiec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 3192“ 819?

BUFETÓW  IE C
potrzebny —  do 
handlu kolonial- 
no-śniadankowe- 
go —  Zaborski, 
Kraków, ul. Ka
zimierza Wielkie
go. 8191

POKOJOWA
silna, zdrów a, czy 
sta, potrzebna ud 
dwom. —  Goniec 
Krak Kraków, 
Nr. 8231". 8231

F R Y Z J E R S K ’
pomocnik potrze
bny na stałą wy- 
pomóikę: K i_-
ków, Karmelicka 
45 a. 8276

SŁUŻĄCA
do wszystkiego 
potrzebna za-
wZ. Zgłoszenia 

od 3 ;iej popoł., 
Kraków, Siemi
radzkiego 4, II. 
piętro. 8265

POSZUKUJĘ
pana z branży 
techniczne - han
dlowej, biegłego 
» i n-espondencji 

polskiej i niemie
ckiej, do Krako
wa. Oferty wy
czerpując! : Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 8258".

8253

DUCH ODZĄCA
potrzebna ran *  
ul. Krupnicza 9 
mieszk. 5 oficyna.

8206

POLECONĄ,
czystą dochodzą, 
cą przyjm» za
raz: Szewska 7, 
m. 8.8 8278

KRAWCOW A
pierwszorzędna - 
przyjmuje -Zycie 
„ domu i poza 
uomem: Kraków 
Barska 39/111.

7949

ABSO L
W EN TKA

WSH, lat 21 
bieła stenogra
fia, zaajorr te 

niemieckiego: 
maszyna, przyj 
mie possdę. —  
Zgłoszenia: Hel
ci ów 25, m. 8.

8013

M ISTRZ
elektryk —  dawn. 
właścicie zakła
dów elejctro-ra- 
diotecbnięzn ,ch 
„Aso" aa Porno 
rzu, wykształco 
ny w Berlinie, 
poszukuje odpo 
wiedniee-o zaję. 
ćia. Bliższe szcz 
góły aa żądanie 
oferty: —  Goniec 
Krakowski, Kra
ków „Nr 8185'

8185

RZĄDCA
kawaler, Ślązak, 
lat 33, śzk>„a roi 
nieża, — 10 lat 
wszestronnej p ra . 
ktyki, języ_ pol
ski, niemiecki 7 
słowie — piśmie, 
szuka posady 1 
kwietnia. Zgło
szenia: Piotrków 
Tryb., Słowackie, 
go 52, m. 22.

3J4k

ABSOLW ENT
Akademji Han
dlowej po prak
tyka :n. Niemiec 
ki, francuski, an. 
gielski. Łaskawe 
oferty: Goniec
Krakowski, Kra
ków, „Nr. 8260' 

8260

BEZW ZGLĘD,
N IE

uczciwy, wyższe 
wykształcenie, 
polski, niemiecki 
1 >erfekt, poszuku- 
e fiósadj przed 

stawicielstwa. —  
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr.
8255". 8255

W YSIEDLO N A
z Poznańskiego 
(z kupieckiej ro
dziny), inteligen 
tną, władająca 
niemieckim, zna
jąca gospodar
stwo domu, “, —  
mogąca ndz“elaó 
wyższej muzyki 
(fortepian), po
szukuje zajęcia. 
Oferty: Gonieo
Krakowski, Kra. 
ków, „Nr. 8202".

8202

SKOŃCZYŁAM
Liceum Handlo
we—  sznkarn od. 
powiedniego za
jęcia. Zgłoszenia 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
8186“. 8186

B EZPŁA TN EJ
praktyki biuro
wej poszukuje 
16-lefaia pani ic, 
szkoła handlo
wa, steuografja 

miaszj ni pismo 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
KraJsiw, — „Nr 
8281". 8281

LEPSZA
słuźaea poszuku 
je, dobrze gotu- 

Zgloszeuje: 
ulice Ja błono w 
skich ar. 7, 
m. 4. 8234

K u p n o

K U P U JĘ
noszoną gariern 
bę, obuwie, bieli
znę — płace, naj 
wyż <ze ceny:
K jLów, Staro
wiślna 64, m 20. 
Przychodzę do do
mu be* zoDOwią- 
zania. 8154

B IŻ U T ER JĘ
złotą, k a r f  za 
stawricze kupię, 
najlepiej zapłacę: 
ul. Jabłonowskich 
7, m. 4, godzina 
3—6. 8155

ZŁO TE
pierścionki, bran- 
zoleic itp knpię: 
Grodzka 2, in. 9, 
oficyny, I  piętro.

7818

AMATOR
Przyjezdny" i  iuI 

puje perskie dy
wany, obrazy, sta- 
rr meble, s“are 
skła i tjm podo
bne przedmioty. 
Zgłoszenia: Kra. 
ków, Goieblu 10. 
Sklep „Okazja".

7910

K A N A »Ę
fotele, stolik —  

kupię. — Zgłoszę, 
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 8235". 8235

MASZYNĘ
pisarską kupi na. 
uczyciel steno 
grafji, maszyno 
pisma. Marczew 
ski, Bynek 9.

8275

NOSZONĄ
męską garderobę 
kupuję — płacę 
dobrze: Gazuwe
11/14, 7535

KUF IĘ
aase National — 
bardzo do __ry stan 
Kraków, Lea 43, 

390k

ZNACZKI
pocztowe kupuję, 
Skrytka poczto 
wa, Kraków 105, 

7967

KUPI
okazyjnie meble 
albo weźiui„ na 
przechowanie su. 
mienny — gwa
rancja hipotecz
na. Zyblikiewi 
cza 5, kl. 3, m. 
34. 8177

K U P IĘ
2 tapczany po
dwójne »ki idane 
szafę i jadalnię 
Dęb niki, Miesz 
c/,ańaka 21 mię 
dzy 12-15 g.

8187

S K L E P
Komisowy przy 
ulicy riorjań- 
ekiej 7 I. p. - 

przyjmuje do 
sprzedaży korni 
sowej: obraay,
dywany, kilimy, 
meble, antyki, u 
rządzenia domo 
we i niurowe, 
poreeianę, kry
ształy, maszi u , 
do pisania i szy
cia, patefouy ■ -  
itd. 8279

K U PU JEM Y
kamienice, domy, 
wille, parcele, — 
przedsiębiorstwa 

handlowe, prze
mysłowe. -  - Miej 
sooa ośó obojęt
na. —  Kontrakty 
bez trudności —  
gotówLa natych 
miast, „informa
tor". —  Kraków, 
Pilarska 19, —
te. ej on 116-45.

164k

PIEN IĄ D Z .
na spłatę dłngów, 
inne potrzeby u- 
zyskaó można na. 
tychmiast, sprze
dając kamienicę, 
dom, parcelę, wil
lę, pensjonat 
całość lub czę
ściowo. Inne war 
tuściowe rzeczy 
niewykluczone 
W  szy stkie sprawy 
załatwia: ..Infor
mator", Kraków, 
Pijarska 19. Te
lefon 116-45.

273k

LOKO M O BILĘ
używaną, w do
brym stanie, 6-oio 
konną, kupię. —  
Zgłoszenia: Mają
tek Poręba Dzlerz 
na, poczta Wol
brom, pow. Mie
chów. 8180

K U P IĘ
Szafę trójdzielną, 
2 łóżka, kredens 
pokojowy, nowe 
lub używane wy
bitnie w dobrym 
stanie. Zgłoszę 
nia: Goniec Kra. 
kowski Kraków, 
Nr 8188" 8188

K O ŁN IERZ
wydrę, bobra. — 
luh podobny, oka
zyjnie kupię. —  
ZgłoszeniL: , Go- 
niec Kre kowski, 
Kraków, —  „Ny. 
8197". 8197

K U P IĘ
samochód nowo. 
czesuy na cho
dzie. Oferty z po
daniem ceny i 
marki kierować: 
Goniec Kraków 
ski. Kraków „Nr 
8217". 8217

OBh A B i A R K I
do drzewa zaku
pimy lub wypo- 
życzymy. Zglo sze. 
nia: Goniec Kra
kowski. Kraków, 
,Nr 8209. 8209

U RZĄDZEN IE
mieszkam's nowo 
czesne (mebli, —  
ol .zyjti, 3 kupi 
młode małżeństwo 
Zgłoszenia: K i- 
ków, Zamenhofa 
6, m. 4 8166

K U P IĘ
domek jednoro
dzinny —  Kra
ków lub na przed 
mieścin, pośred
nik wyklunezony. 
Ofert”’: Goni«c
Krak., Kraków, 
Nr. 8164". 8164

FO RTEPIA N ,
pianino, plerścio. 
nek. ze/rurn ; ku
pi ksiądz. Gonieo 
Krak., Kraków, 
Nr. 3139“. 8139

I LA N ZO LETĘ,
kilka pierścion
ków zakupi Po
spiech, Starów,iśl- 
eił 21. 7940

K A T O L Ik .
kupi zloty ze 
garek,, kolczyki, 
pi jrseionek (mo 
że być z brylan 
tern). Zglob/.eni 
Zybukiewicza 8, 
m. 2, godz. 17- 
19. 8014

MASZYN':
do szycia kupu 
jemy, — płacimy 
najwyższe ceny 
Polski Dom Han 
dlosiy, Zwierzy 
niecka 6. 7964

MAS JE f-NĘ
pisarską kupi nau
czyciel stenog 
fji, maszynopi
sała. Marcie rfski 
Bynek 9. 8150

.“lA ^ KI
pocztowe kupuje 
dziesięć :ai ist
niejąc „Pilate 
Ha" —  Rynek 9, 

8?74

UBRANIA,
bieliznę noszoną 
kupuję, na żąda
nie przychodzę 
do domu. Józefa 
42 m. 2. 8272

K U P IĘ
płaszcz damski 
le tD i, u1 ran 
męskie, żelazko 
ci ekt//e7. „e,, pa 
tefor, aparat fo
tograficzny. Sta
rowiślna 12/22 — 
oficyna lewa.

8268

* PARAT
do piwa oraz 
kompletne urzą
dzenie nu restau
racji kupię lub 
wydzierżawię. 
Oferty: Goniec
Krakowski, Kra, 
ków, „Nr. 825e 

8256

CH RZEŚCIJAŃ 
S K I

Sklep Komisowy, 
Kraków, św. To
masza 3u, prz-„J 
mnje w komis 
wszelkiego rodza
ju przedmioty

8242

G ARNITUR
werandowy ku
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
8234". 8234

P EŁN Ą
wartość za wyro
by złote —  no
woczesne aparaty 
fotograficzne — 
Przybory foto- 
gr iczne, krysz
tały —  płaci Bin. 
ro handlowe — 
Aleja Słowackie
go 18 I Pięt-**.

Ś096

UWAGA
Kupię branzole-
tę, pierścionek, 
zegarek złoty, ja.
alnię, sypialnię, 

gaoinet, piani
no — patefon, 
płyty gr -mofo.
nowe, futro, a-
parat fotograri. 
czny, obrazy, — 
maszyny oraz war 
tościowe przed, 
mioty: — Kra
ków, Wielopole 
10 — Wyrwicz.

8024

PRZYRZĄD
do n ierzenia —  
twardości metali 
Brunell i Rock 
we'l orai mikro
skop kupi Fabry- 
a Maszyn Włyń. 

ski eh i Eoln. — 
Mo1 i tor" w Kra

kowie, ul. Wa
wrzyńca 26.

8038

PIANINO
iortepian, ma

szyn do szycia, 
pisania kupi Ha. 
la Komisowa, 
Wiślna 4, parter.

7988

FILA T ELIST O M
najkorzystniej 

spiouięża zbiory 
Mnnóui", Kra

ków, Kyni k 37
7980

M EB LE
wezekie, urzą
dzenia biurowe, 
sklepowe, wszel
kie sprzęty do
mowe knpuje Ha- 

Komisowa, 
Wiślna 4, parter.

7987

KUPUJEM 4
płacąc najwyż
sze ceny wszel
kiego rodzaju 
m i zyny, jak sil- 
riki elt nycz„e. 
obrabiarki do 
metan i drzew. „ 
silniki ropne, ga. 
zowe, benzynowe, 
kotły 1 maszyny 
par >\, e, szyny 
wąskotorowe 
konstrukcje zeli. 
zńo itp. Jaśkie
wicz KacziTar
czyk — Kraków, 
Podgórska 10 — 
u I. 101-25. 7877

P ŁY T Y ,
patefouy, wagi, 
piecyki ilektr.r- 
c ;ne, gazowe, lo
downie, zegary, 
wózk! dziecięce 
kunuje Hala Ko. 
misowa. Wiślna 
„ parter. 7985

PO RCELAN Ę
kryształy, szkła, 
lampy, nakrycia 
stołowe, gardę 
robę kupuje Hala 
Komisow a, Wiśl- 
na- 4, p1.. ter.

186

Z IE M IĘ
nroczo, wygodnie 
pułożuną, centrum 
Zakopanego, 
śpi „edam 16.000 
zł. Goniec Kyako 
wski, „Nr 8076' 

8«76

F ILA T ELIST O M
najkorzystniej 

“Pieuięża zbiory 
„Mundus", Kra
ków, Bynek 87.

7037

H A LA
KOMISOWA,

Karmelicka 17, 
sprzedaje — ku
puje wszystko.

Slil
A PA RA T

fotograficzny 
(6X1Ł,, maszyna 
do pisdnia, har- 
mrąja, —■ obraz 
(Grota), kryształ, 
zegar, pianino 
kencertow tor- 
te^-an Petrofa 
angielski pier. 
ścionek lamski 
Okazja! Karmę 
lieką 17, —  Hal 
Komisowa. 8143

PIANINO
zagraniuzue sprze 
dam: Mikołajska 
6, 1/4. 7946

M ASZYNĘ
do pisania sprze
dam: Mikołajska 
6, 1/4. 7947

SPRZEDAM
restaurację - Bar 
zar .z —  śródmie
ście, . koncesja 

wódczana. papie, 
i  iso w a. Zgłosze
nia: Goniec kra
kowski, Kr: ików, 
,Na 8082". 8035

PATEFON
płyt większą 1. 
lość tanio sprze
dam. Zwierzy
niecka 9 m. 1.

8028

Z EG A R EK
damski, kilim —  
okezyjme sprze
da Pośpiech, Sta. 
ro wiślna 21.

8126

PIANINO
krzyżowe, maszy
nę niuiiisfeęj ja
dalnię, dywiańy, 
patefony, knchnię 
razową oraz ró- 
ine yr_ idmioty—  

okazyjnie sprze
da Ha'a Komisu, 
wa, Wiślna 4, 
parter. 8132

SZKŁO
okienne — Szcza, 
kowi, po cenach 
niskich sprzedaje 
Centrala Szkła — 
Tadeusz Laszkie- 
wiez. — Krakó-y 
Na u lódau 2.

7926
CENNY

salon antyczny 
dla znawców -  
sprzedam bez po- 
śri dnieli, t. Ka
nonicza 16/11. -  
Zgłoszenia 2— 3 
goazma. 7798

M ŁYN KI 
U N IW ERSA LN E
do mielenia korze 
ni. kaw y kredy, 
zi >rn„ i t. p. po- 
lc >, do sprzeda
ży burtowej i de
talicznej firma 
W. Halski, Su 
kienniee 21-22.

7248

M USIĘ2NY
ozdobny świecz
nik, oleLtrolu-g 
dc sprzedania: 
Łobzowska U  
skisp. 8178

LO R N ETK Ę
powiększa 8 razy, 
osuszacz do wło
sów elektryczny, 
zlew do wodocią- 
grj sprzedani: ul 
Słoneczna 6 a, m.

8168

PATEFON
walizkowy 2-sprę- 
żynowy, najlep
szej morki „Ga- 
rard", — płyty 
sprzedam; D w t'. 
oickiegó 7, m. 9.

8287

PU D LE
biali- sprzedam: 
Kraków, Floriań
ska 18, I I  piętro, 
oficyny. . 8291

MASZYNA
Singera krawiec, 
ka, do sprzeda
nia: ul Gliniana 
6- m. 3. 8289

FUTRO
damskie czarne, 
sukienkę czysto 
jedwabną, błam 
damski, patefon 
walizkowy, .apa
rat lutograficzny 
sprzodam: ' Kra
ków. Wielopole 
0, Wyrwicz.

8174

P A R C E LĘ
peluouzbrojoną, 

206 sążni (Dębni
ki) 60.000- dom 
nowomurowany,

1 -ubikacjowy, —  
elektryka, par
kiety, —  przy 
tramwa; 46.000 
parcelę 600 sążni 
możu być '  par
cele) Wola Ju- 
stowska, 60.000 
parcelę 1990 sąż
ni, 150 drzew o 
woeowyct (S»l 
wator), 70.000 
kauiienire docho. 
dową, solidna, 
sklepy, lokalo 
przemysłowe, par 
ceia —  120.0ni) 
parcelę budowla- 
n) 100 sążni (Mo 
giła), 7.000; par 
celę 00 sążni, do 
parcelacji (Pla- 

ów). 12.000 — 
o’ a sjall —  zie
mię 4‘/» morgi 
najlepszej jako, 
ści (Mogiła) — 
35.000; Ł«/c morgi, 
również Mogiła, 
17.000 - spi-zoda 
„Transakcja", — 
Kraków, Szew 
ab 3, 7, m. 8.

8226

DOiW
murowany, trzech 
pokojowy, stajnia 
600 sążni -ig idu, 
I2.0Ó0, koło Ska
winy —  okazja, 
p łreelę 155 sążni 
32.009, ulica Prą 
dnicka boczna 
parcelę 150 sążni 
2 1 .000, ul, Żmnj 
dzka —  sprzeda 
biuro Arzta,. — 
Kraków, Florjań 
ska 18. ?9n

K O N IE
*rzy . do elęża- 
lów sprzedam 
WiadomOLÓ: ulii-

W arszawska 
33. 8280

SPRZEUAM
fortepian krótki 
w bardzo dobrym 
stanie z pły’ n 
metalową. Zgło, 
szenia: Goniec
Krakowski, Kra
ków, „Nr. 8240“ 

8240

L Is A
,-ebrnegc sr., se- 
dam. Nadwiślań
ską 8, Podgórze.

8252

OTOMANA
nowa do sprzeda
nia. — Ul. Ban- 
dnrskiego 30 
Sklep. 8251

K O N IE MŁODE
robocze sprzedam 
zaraz: IPiad®
mośó: Kraków,'
Warszawska 25.

8248

CH RZEŚCIJAŃ 
S K I

Sklep Komisowy, 
Kraków, św. To. 
mjszą 30 sprzeda 
piękne dywany 
perskie. 8243

A PA R A TY  FOT,
ubrania, „egu-ki, 
bielizna puścielo- 
y ą  —  , rzeda:
Sklep Komisowy, 
Eynek 26. 8241

DOM 
KOMISOWY

„Gwarancja", 
Starowiślna 12 — 
sprzedaje, kupu 
je, przyjmuje w 
komis „wszyst
ko". 8269

FOfiTEPIAN
patefon, firanki, 
tilim —  sprzeda 
okazyjnie: Staro
wiślna 12/22, ofic, 
lewa. 8266

SPRZEDAM
toaletkę, zegar 
szafkow p tra- 
wan, stół rozsu
wany, obrazki. —  
Kraków, Pedzl- 
chów 22 m. 14.

8261

ROWER
zupełnie o o wy - 
sprzedam: ulica
Dominikańska 3, 
m. 7, Kraków

8179

SPRZEDAM
ssmocl-ód nowo
czesny, 4-osobo- 
wy, 4-drzwiowy, 
ekonomiczny, —  
maszynę Singfc.-a 
do szy i a. W ia
domość: Czarno
wiejska 18, —
w sklepie. 8163

FOL E P IA F
króciuteńki — 
Stingl", krzuźo- 

wora”cerny, oka. 
zy,sme eprzedam: 
Jagiellońska 10, 
mieszkanie 6.

OBRAZY,
patefon sprzedam 
FloriańsKU 3/8.

J264

ZAKOPANE,
Domek 5-pokojo 
wy, parcela 1.000 
mkw. —  22.000, 
Wiadomość: Ku- 
biński, Krupów 
ki —  (Hurtownia 
tytoniowa Paudy. 
na). 369k

ŻELAZKO
elektryczne sprze, 
da: Bynek Dęb 
nicki, — „Żelazo, 
stal". 8297

E LE K T R O L U X
szwedzki sprze
dam. Wiadomość 
Kraków, Wielic
ka 17.

FUTF C
męskie, spód szla
chetnych skór —  
okazyjnie tanio 
do sprzedania. —- 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 8221“ 

8221

SPRZEDAM
materiały budo
wlane, betony 
zi budowanie fa 
bryezne, —  przy 
Kazimierza Wiel- 
kiego, —  natych 
uilast za gotów
kę Wiadomość 
Kochanowski«  go 
95, m. 7, godzina 
15. 8222

L IS A
niebieskiego, no 
wego, okazyjnie 
sprzedam, oraz 
prasę żelazną in
troligatorską, w 
dobrym stanie 
Olsza, Chrobrego 
5, Fryzjer 8218

SPRZEDAM
w Krakowie par
celę Uzbrojoną 
190 sążni, pacelę, 
prz< ' nieście, 150 

)ni, 4 morgf 
polu przy stacj 
kolejowej. Gonieo 
Brak., Kraków, 
,Nr. 8216". 8) j.6

A FFEN PIN CZE-  
R E K

(gryfonik helgil- 
ski) rasowy, m ro
dy, do sprzeda
nia. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „Nr 
8213“. 8213

SPFic.EUAM
lisa srebrnego. —  
Zgłoszenia: Diet- 
lowska 27, m. 11 
godz. 3— 7. 8215

U B R A N li
k&nigair amery
kański okazyjnie 
sprzedam: Śląska 

kawiarnia.
1201

DO
sprzedania airce- 
la 100 sążni 
Yiola LuChacka. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 8205".

8205

FIFiM-l
Bracia Laskowscy 
Kraków, nl. To
masza 16, —  po
leca: esencje ru 
mowę, koniako 
r  e, Starki l i 
tewskiej, ziołową, 
gorzką itp. ze 
znanej i słynnej 
firmy: Johann
Weiss et Co. —  
Wiedeń. Towar 
oryginalny, ceny 
nader niskie.

8183

PATEFON
walizkowy marki 
Sanora, sprzedam 
Szpitalna* 24, m. 
3. 8183

POSZUKUJĘ
możliwie w śród
mieściu nie u 1 -  
blowanego pokoju 
lub pokojn i: m - 
chnia od gospo
darza, wypłacal
ny. Zgłosźeuia: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, — 
N r 8069". 8069

IjOULEGI,
;>okoje wolne — 
‘nformaeje. — 
Sławkowska 4/4 

800/

K A M IEN IC E
parcela budowla
na. okolica Lu
belskiej, 180 sąż
ni —  okazy Jule 
sprzeda- Najstar 
sze Biuro, Sza- 
chowska. Jagiel
lońska 10/6. 8161

P A R C ELA
500 sążni, budo
wlana, budynki 
fabryczne, okoli
ca Długiej —
45.000. Szachow- 
ska. Jagiellońska 
10/6. 81 b0

MAGAZYN
towarowy, naj
chętniej z pod
wórzem, gara
żem małem mie
szkaniem, blisko 
poczty potrzeb 
ny. Goniec. Kra- 
k iwski, Kraków, 
, N r 8249". 8249

M IESZ K A N IE
pokój, kuchnię, 
hol i komforl w 
Dz. X V  odstąpię 
z meblami. U,er- 
ty: Gonieo Kra
kowski, Kraków. 
„Nr 8253“.. 8253

DO
kawalersLTeono 

pokojn przyjmę 
pana pracujące
go, gods.. 4— 6. 
Wrocławska 31, 
m. 1. 8250

GRUŹLICA :>ŁUC
zaflegmianie, nawet zastarzałą astmę, katary żołą
dka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, Loroby neirek 
i wątroby, wylecz* »pecyfiik zagraniczny Piauz—  
Salyator leozy pod grwsr awją za zwro’ n  jieniędzy. 
Przyjęcia chorych 1  ■ 9— 12, 3—6, w niedziele 8—12. 
Prawdziwy Pimuz—Sal zator specyfik zagraniczny, 
uznany przez słynnych lekarzy jako sroaoi. nuza- 
wjdny i  ■ gwarantowany. —  Obecnie przemiesi- re  
Laboratorium: K r  .„ów, ul. Długa 49, m. 1. 8245

Porady dla chorych bezpłatnie.

LO KALU
Biurowego z ob
szernym maga
zynem —  w śród
mieściu, poszuku. 
je zaraz: E. Ziem- 
bieki, Kraków, 
Filiipa 21. 7933

N OCLEGI —
śruumieście: Kru
pnicza 14/5. 8011

PO KOJ
z kuchnia, kom
fort, dla jednej 
osoby, —  czynsz 
z góry za dłuższy 
okres: A.gennja,
Sienna 12, Kra- 
ków. 8158

FO K6J
umeblowany w 
w domu komfor
towym, poszuki
wany od zi raz. 
Zgłoszenia. Go
niec Krak., Kra
ków, „375k“.

375k

POSZUKUJE
kawalerskiego po
koju umeblowa. 
nego, osobn*- wej
ście, komfort —  
zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Kraków- 
ski, Kraków, „Nr 
8229“. 8229

PRZEW ÓZ*
lewarów autam 
aażay tonaż: ul. 
Zamenhofa o, mie 
szkanie 5. 7346

REUMATYZM.
NERW OBÓLE,

postrzały leczy je
dynie Sapome 1 
thol Matuli, — 
niezbędny rów
nież przy grypie 
Do nabycia we 
wszystkich apte
kach. S06k

K SIĄ ŻK I
WYTYCZA

naukowe, beletry
styczne: Księgar
nia „Nauka—  
Sztuka" —  Kra
ków, Podwale 6.

716

Ort. N AuO LSKI
lekarz - dentyota 
z Poznania, ordy
nuje: Kraków,
Sienna 2, 7875

POSZUKUJĘ
1 lub 2 pokoi, k, - 
nia, łazienka, peł 
ny komfort. Wy
płacalny ,-iż; nier 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 8184“ 

8184

POSZUKUJĘ
pokoju kawał ar- 
skiego, komforto. 
wego, nieki-ępu- 
jącego, niedaleko 
od centrum mia
sta. Zgłusz- fila: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „Nr 
8181". 8181

P IĘ K N Y
pokój z użyciem 
łazienki, dla so
lidnych: Pędzi-
cbow 15, I  oficy. 
na, m. 11. 8165

M IESZiCANIAi
pokoje poleea —  
KarmeHcka J7 
Biuro Szachow- 
skiego —  telefun 
232-19. 8140

NOCLEGI
Starowiślna 12 
m. 16, I I  p. ofi
cyna, 8271

BQKOJE,
unieszkauia przyj
mujemy bezpłat
nie —  wynaj
mujemy natych. 
miast. —  „ijwa- 
raneja", Staro
wiślna 12. 3267

W t Żs ZY
urzędnik poszu
kuje 2 komforto
wo nmeblowa. 
nych pokoi z do
brem utrzyma
niem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow
ski, Kiakuw, „Ńr 
8167". 8167

P LA C
duży, zabudowa 
nia składowe —  
wynajmę. Zgło
szenia: Floriań.
ska 3/8. 8263

PO KOJ
umeblowany do 
wynajęcia zaraz 
dla poważnego 
pana na stanowi
sku. Wiadomość: 
ni. Sraro wiś ma 
12 m. 3. 8262

1 2 POKO JE
umeblowane, kom
fort (pościel wła- 

,) m. .i obia
dami na 2 osoby 
poszukuj! zarząd
ca komis. Okoli
ca Podgorza. —  
Zgłoszeń a: Go-
uiec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
8254". 8354

N IEM IEC
ndziela lekcyj i 
konwi rsacji: Mi
kołajska 11, n . 2

R O SYJSKIEG O
lękeyj udrtela nic 
drogo rodow’ta 
Rosjanka, Pijar* 
ska 5/? 82U8

M ARCZEW 
S K IEG O

kurs niemi cko- 
polskiej steno
grafii (języka), 
m„szy nopisma . 

Bynek 9. P273

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę 
cukrową — Nr, 
1772. 8199

PANI
Dziurzyńska Sta> 
ni lian a z Brze
ścia’ u ' I . —  
wiadomość o mę
ża u n. Marji Za 
rzyekiej w Prze
worsku. 8196

PO R TFEL
z dokumentami 
na nazwisko Si
wiec Stanisław 
zgubiono. Łaska
wy znalazca pro
szony'o zwrot za 
wynagrodzeniem.

8277

PROSIMY
odwiedzić „Chrzt- 
ścijarski Sklep 
Komi.ą.ry Kra
ków", św. Toma
sza 3u — bez o- 
oowiązku' aupna.

8270

ZAM A RZN IĘTE
"> m p
mie bez

ciągowe 
elektrycznie 
ud bijania muru. 
Zgłoszenia: Wę
gierska 16/8.

8257

W EN ER YCZ
NYCH

i skórnych cho
rych przyjmuje 
lekom, . „pecjali- 
sta: Eynek Głów. 
ny 15, oć 4— 6.

8237

TYLKO  
N IEM IEC

napisze naprawdę 
pr j-./j dlowo po nie 
mie< ku podanie, 
prośbę, list, ofer. 
te. Biuro tłuma
czeń, Pynei Głó 
wny 32'4, 11—1 
4 —6. 8015

V. 162BITA
światowej sławy 
poradzi najlepiej. 
Kabała tarokiem 
egipskim. Sidd- 
harta —  Kranów, 
Wybickiego 5, m.

8236

UNIEWAŻNIAM
zgnbioną przepu. 
jtkę z W aweln, 
wystawioną p”zez 
władze wojskowe, 
Kosaly Stanisła- 

8233

„ P In UZa N"
pod gwarancją le
czy choroby płuc, 
o-rLŹue,, nawet 
7,a.'tar/ łą, zafle- 
gmienie, kaszel, 
astmę zadawnio
ną, katary żo
łądka, choroby 
nery. owe. Pinuzan 
jest uznany przez 
jtiiniki uniwersy
teckie jako śro
dek skuteczny 
przy wszystkich 
chorobach. Obec
nie do nabycia 
tylko: Laborato
rium Przyrodo- 
„ee/nicze, —  Kra
ków, Eynek Kle- 
parski 6, m. 3, 
Na żądanie cho
rych porady le- 
karskio od 11— 12 

2288

ZGUBIONĄ
kartę enkrową Nr 
4594 —  unieważ

ni. 8190

SPRZEDAW CA
domokrążny po
szukuje pierw
szych źródeł zif- 
knpu galanterji 
manufaktury. —  
Zgłoszenia kieriw 
wać: Hotel, Roz
wadów, Jagiel
lońska 16. 366,f

CHOROBY
wenerycznt, skór
ne, wauy kosme
tyczne, żylaki bez 
operacyjnie leczy 
Dr Zbigniew Ku
kulski — obecnie 
Kraków, Siemi
radzkiego 3.

7674

ST*\RE Z ĘB Y
mostki — korony 
przerabia i kn
puje zakład den
tystyczny, Dietla 
60. 6837

UNIEWAŻNIAM
zgubioną pełńą 
koncesję a. wy
szynk trunków 
Nr 67/65: G 37 
na nazwisko Ga- 
dowska Bronisła
wa, Kalwaijn Ze
brzydowska, Ey
nek 19 8159

ZA PA LN IC ZK I,
maszynki do mię. 
sa naprawia fa
chowo szlifiernia 
Spawainia Metali 
Myszkowski, Die- 
tlowska 46 8100

Z A STRZYKI
dożylne, szczepie
nia, analizy —  
absolwentka -— 
dwu eta,a prakty 
ka kliniczna: —  
Garncarsk- 19, 
parter — telefon 
138-65. 8137

FR Y Z JE R N IA
do wydzierżawię, 
nia. Zgiosz»nia. 
Gopiec Kraków, 
ski; Kraków, „Nr 
8210". . 8210

UNIEW AŻNIAM
zgnbioną kartę 
cukrową i ehlebo 
t ą  Nr. 3418

8225

K T « B Y
ż panótż z 25 puł
ku artylerji lek- 
kiij 5 bd“Bi-ji 5 
Kali rf ,  może n- 
dzielió informa- 
uyj o Romanie 
Zielińskim! W ia
domość proszę 
skierować: bie
lińska >-niela, —  
Książ ./ielki ko
ło Miechowa.

1219

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę 
chlebową Nr 2875 

8225

SĄD GRODZKI
w Ki „kowie, —  
dnia 6 I IT 1940. 
Sygn. I. 1, Sc. 
863/40. Na wnio
sek Micha: iny 
Gawdzikowej za
rządza się postę
powanie celem r. 
morzepta dowodn 
zastawniczego Ak 
eyjnego - Ban] u 
Hipotecznego Od- 
dsia. w Krakowie 
Nr. 4bua9 2 daty 
22/2 1939, 1 wzy
wa się p  sis da
czy, aby do 6 mie 
sięcy od daty 0- 
głpsźenia tego 

ęzwe” ia zgłosi, 
li swe prawa, 
gdyż w przeciw
nym razie Sąd 
uzna wymieniony 
dowód po bez
skutecznym upły
wie tr-go czas 
okresu, za urno 
rzony. 8204

UPRASZAM
pana złodzieja —  
(dworzec, wieczo
rem) —  e zwrot 
przynajmniej do
kumentów. Adres 
w portfelu. 8195

UNIEWAŻNIAM
zgubiuny dowód 
osobisty na na. 
zwisfcc Gaweł Ta
deusz. 8182

PRZEW OZY
towarów samo- 
chod-m ciężaro. 
wym ?ii w izy t- 
kieu kierunkach, 
również uo Fato. 
wic, nskuteozma 
szybko i tanio. 
Zgłoszenia: tele
fon 123-65. 8169

Z a  t e r m i n o w o  
z a m ie s z c z e n ie

ogłoszeń
m a p r zy jm u je m y  Żadnej 

odpow iedzialn ości

W ydawnictwo „Goniec Krakowski", Krakó w, .Wielopole 1* — Telefony; 150-60, 150-61, 150-62.


